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u r i e r
szczec
Trzydziesty piąty prezydent 

Stanów Zjednoczonych

John Fo Kennedy znsnoMowany
W A S Z Y N G T O N  PAP. Prezydent Stanów Zjednoczonych JO H N  K E N ­

N E D Y  zginął vv piątek od kuli zamachowca w  mieście Dallas w  stanie 
Teksas. 46-letn i prezydent otrzyma! postrzał w  głowę. Przewieziony na­
tychmiast do szpitala, zmarł w  pół godziny później. Kennedy, który ob­
jeżdżał Teksas w  ramach wstępnej kam panii przedwyborczej, przybył do 
Dałlas na dwie godziny, aby wygłosić przemówienie.

Głęboka żałoba w  USA
Amsrtfkanie oddaj; ostatni hold

Szczegóły zamachu
T R A G IC Z N A  śm ierć  prezyde  t i ia  K en n ed yeg o  w s trzą sn ę ła  

o p in ią  p ub liczn ą  na c a łym  św icc ie . W  n a jw a ż n ie js z y c h  s to l i­
cach ś w ia ta  rozw aża  się k o n s e k w e n c je  tra g ic z n e j ś m ie rc i 
K e n n e d y ’ego w  dz ied z in ie  p o l i ty k i  U S A  i  na a re n ie  m iędzy­
n a ro d o w e j.

R z e c z y w iś c ie , n a  k la tc e  s c h o d o ­
w e j  V  p ię t r a  w  b iu ro w c u  z n a le ­
z io n o  p o rz u c o n y  k a r a b .n .  O b o k  le ­
ż a ły  t r z y  łu s k i ,  c z w a r ta  t k w i ła  
w  k o m o rz e  n a b o jo w e j.  K a ra b in

K O L U M N A  sam ochodów  s u - w  o b ję c ia . G u b e rn a to r, tra fio -ny  m iał uc e k > w n ik  o p iy c z n y .  w e d łu g

n ę ła  przez m ias to  z g ó ry  u s ta - w  p ie rś  i  w  rękę ,, u pa d ł na p o - u m u  z id e ń tyn ko w ^^b ro ń ^z   ̂kto^ to n u  b y ły '  n ie m a l puste . T y lk o  tru m n a  z c ia łe m  prezyden ta
Joną trasą , w z d łu ż  k tó re j zebra  d łcgę  auta . r e j  z a s t rz e lo n o  p re z y d e n ta , ja k o  p rzed  B ia ły m  D om em  s ta ły  w  p rze w ie z ion a  zostan ie  w  u ro -
ło .s ię  o k o ło  25 0  tys. osób. P re - W  P IĘ Ć  M IN U T  P Ó Ź N IE J  ™haus^ r Pr o d u ,<c Ji w ło s k ie j ,  z a  m a -  m ilc z e n iu  g ru p y  lu d z i w p a trz o  c z y s t y m  ko n d u k c ie  u lic a m i
z yd e n t je c h a ł w  s w e j u lu b io n e j lim u z y n a  z  ra n n y m i, ja dą c  na p r z e z ^ ja k l ś ^ c z a s ^ 3 a g e n c i b zna i” ż i i  n e  w  o św ie tlon e  o.cna. S to li-  m ia s ta  do rG tun d y  na K a p ito -
o tw a r te j l im u z y n ie  (sp e c ja ln ie  p e łn e j szybkośc i, d o ta r ła  do n a j v  p ię tr z e  n ie d o ^e d z o n e  r e s z tk i  ca r,i e ostrząsnę ła  się jeszcze lu ,  gdzie w  c iągu  c a łe j doby

W  sobotę ra n o  u lic e  W aszyng  W  n iedz ie lę godz. 13

p rz y w ie z io n e j sam olotem  z W a b liższego s zp ita la , P a rk la n d  ku rczaka- 
szyng tonu ), razem  ze sw o ją  żo- H o sp ita l. P re zyde n t b y ł n ie - 
ną, z g u b e rn a to re m  Teksasu  p rz y to m n y . O sob is ty  le k a rz  za- 
C o o n a lly m  i  je go  żoną. rz ą d z ił tra n s fu z ję  k r w i.  Jedno-

S T R Z A Ł Y  ro z le g ły  s ię  o cześnie w e zw a no  ks iędza , k tó -  
godz. 12.30 (czasu m ie jscow ego), r y  u d z ie li ł ko na ją cem u  o s ta t- 
g d y  sam ochody m ia ły  w je ch ać  r.iego nam aszczenia, 
w  tu n e l d w up o z io m ow eg o  s k rz y  P rez d e n t „ , a r l  0 , 13

T  PÓinK?3' <« 20 « d ł u g  czasu w a rs z a w -zam achow iec s trz e la ł z p o b h - s k jeg0>
skiego  b iu ro w c a , z  o k n a  na  p ią
.tym  p ię trze . D o  s z p ita la  p rz e w ie z io n o  ta k ż e

K U L A - Z  M A U S E R  A , k a l i b e r  w ic e p re z y d e n ta  J O H N S O N A , k t ó r y
H . __ T-  , . ,  w  c h w i l i  z a m a c h u  je c h a ł  w  sa m o -
7 ,65  ,t r a f i ła  K e n n e d y  ego W  gło C ho dz ie  z a  K e a t ie d y m . J o h n s o n  n ie  
wę. D w ie  in ne  k u le  u g o d z iły  z o s ta ł r a n n y ,  p o n ie w a ż  je d n a k  w  
g ub e rna to ra  C o n n a lly ’ego. s w o im  cza s ie  p r z e b y ł z a w a ł s e r -

P R F S rV T W T tfT  11rvirj ł  ca » w z ię to  go  p o d  o p ie k ę  le k a r -
* i i i  . 1 UpaQł tw a rz ą  s k ą . z  c h w i lą  Z go nu  K e n n e ü y ’ ego

W  d o ł na Siedzenie au ta . P a n i J o h n s o n  z o s ta ł a u to m a ty c z n ie  p re -  
K e n n e d y  k rz y k n ę ła :  „O h , n o i”  * y d e n te m  u s a . o  godz. 20.38 L y n -  
f O ch n ie '” ) i c h w y c iła  m e ż i  d o n  Johns<>n z o s ta ł o f ic ja ln ie  z a -  l „ u c n ,  n ie . ) x c t iw . cna  m ęża p rz y s .ę z o n y  ja k o  26 z k o le i  p re z y -  
’  “  m d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Lee H. Oswald 
m o rd e rc ą ?

A R E S Z T O W A N Y  przez p o li­
c ję  w  D a lla s  2 4 - ic tn i L E E  H A K  
IV E Y  O S W A L D  zosta ł postaw ia  
p y  w  s tan  oskarżen ia  o za m o r­
d o w a n ie  p re zyde n ta  K E N N E D Y ’ 
E G O . O sw a ld  zosta ł a resz tow a­
n y , m im o  s ta w ia n ia  ro zp a cz li­
w ego oporu , w  k in ie  „T e x a s ” , 
z n a jd u ją c y m  s ię  w  o d leg łośc i 
o k o ło  6 k m  od m ie jsca  zb ro dn i. 
O ska rżon y  on je s t także  o za­
m o rd o w a n ie  p o lic ja n ta  z D a l­
las, k tó reg o  zastrze lono  w k ró tc e  
po zam achu na K e n n e d y ’ego.

O fic ja ln e  o ska rżen ie  o  m o r­
d e rs tw o  o p u b lik o w a n o  po 10 go 
jdż innyrn  p rze s łuch a n iu  O sw a l­
da  przez p o lic ję  i age n tó w  F B I 
w -D a lla s . W szys tk ie  agencje  za 
ch od n ie  poda ją , że O sw a ld  n ie  
p rz y z n a je  się do w in y .

P o lic ja  poda ła  do w ia d om oś­
c i,  iż  o d c is k i pa lcó w  na k a ra ­
b in ie , z k tó re g o  zastrze lono  pre  
z yd en ta  są zb y t n iew yra źne , 
a b y  m ożna je  b y ło  z id e n ty f ik o ­
w ać.

P ro k u ra to r  o k rę g o w y , W adę 
o ś w ia d c z y ł, że n ie  zosta ło  
s tw ie rd zon e , b y  O sw a ld  d z ia ła ł 
z  czyjegoś polecen ia , lu b  aby 
był z -k im k o lw ie k  p ow iąza n y .

P o szu k iw a n ie  zam achow ca za 
czę ło  s ię  n a ty c h m ia s t po  p ie rw  
szym  strza le . Szef F B I, E dgar 
H o ove r, za rzą d z ił pog o to w ie  
d la  p o lic ji w  ca ły m  k ra ju .  
Ś w ia d k o w ie  zam achu  sk ie ro w a  
I i  p o lic ję  na d o b ry  t ro p :  o z n a j­
m i l i ,  iż  w  o kn ie  p o b lisk ie g o  
b iu ro w c a  w id z ie li m ężczyznę 
trzym a ją ce g o  „coś, co m og ło  
b yć  b ro n ią  p a ln ą ” .

„Drugi wyzwoliciel 
M urzynów “

P R Z Y W Ó D C Y  o r g a n iz a c j i  m u r z y n  
s k ic h  w  U S A  z ło ż y l i  w  sob otę  
h o łd  p r e z y d e n to w i K e n n e d y ’ e m u , 
p o d k r e ś la ją c  w  s p e c ja ln y c h  o ś w ia d  
c z e m a c h  je g o  z a s łu g i w o b e c  „ c z a r ­
n y c h ”  o b y w a te l i  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h .

P re z e s  s to w a rz y s z e n ia  m u r z y ń ­
s k ic h  p r a c o w n ik ó w  w ; * « t ió w  s y p ia ł 
n y c h ,  R a u d o ip h  n a z t r a ł  K e n n e ­
d y e g o  „ d r u g im  w y z w o l ic ie le m ”  l i  W s c h o d n ie j B ia łe g o  D o m u  n a  
M u r z y n ó w . 1 ira ł»# » ib -..

z g łębok iego  szoku po tra g ic z  ludność będzie  m og ła  złożyć 
n e j ś m ie rc i m łodego i  ene rg icz  o s ta tn i h o łd  sw em u p re zyde u-
nego p rezyden ta . Jo hn  F itz g e -  to w i, 
ra ld  K e n n e d y  b y ł c z w a rty m
pre zyde n te m  S ta n ów  Z je d n o - w  p o n ie d z ia łe k  k a rd y n a ł Cus-
czonych, k tó r y  z g in ą ł Z re k i ,lin£» o s o b is ty  p rz y ja c ie l ro d z in y  
m o rd e rc y  K e a u e d y c h ,  o d p ra w i w  k a te d rze

J '  . ś w . M a te u s z a  m szę ża łobną . N ie
u s ta lo n o  je s z c z e , g d zie  p re zy d e n t

ad  ra n e m  K e n n e d y  /o s ta n ie  p o c h o w a n y  —O g o d z in ie  4 m in  25 .  ------- „
t r u m n a  ze  z w ło k a m i p r e z y d e n ta  CZY n a  c m e n ta rz u  w o js k o w y m  
K e n n e d y e g o  p rz e w ie z io n a  z o s ta ła  A -rU n g to n , c zy  te ż  w  ro d z in n ym  
a m b u la n s e m  m a r y n a r k i  w o je n n e j  B r o o k ly n ie ,  n a  p rze d m ie ś c ia  B o s to . 
ze s z p ita la  w o js k o w e g o  w  B e th e s - , ,u - S p o c z y w a  ta m  s y n ek  p re zy d e n -  
d a  po d  W a s z y n g to n e m  d o  B ia łe g o  la  P a t r ic k ,  z m a r ły  n a d ru g i dzień  
D o m u . P a n i K e n n e d y  i b r a t  p re z y -  u ro d zen iu , 
de n  ta  R o b e r t  K e n n e d y  to w a r  z y -  _
s z y l i  m u  w  t e j  o s ta tn ie j  d ro d z e  do
p r e z y d e n c k ie j s ie d z ib y .  Z w ło k i  _ _  _  _  _  _  -
K e n n e d y e g o  z ło ż o n e  z o s ta ły  w  sa - i f
l i  W s c h o d n ie j B ia łe g o  D o m u  n a  U C l C y U b j U
k a t a fa lk u .

PIERWSZE KROKI 
prezydenta Johnsona

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ja k  p o d k re ś la ją  w  depeszach popo­
łu d n io w y c h  23 lis to p a d a  a m e ry k a ń s k ie  agencje  p rasow e, L Y N  
D O N  B . JO H N S O N , d o tych czaso w y w ice p re zyd e n t S tanów  
Z jednoczonych , k tó r y  po tra g ic z n e j ś m ie rc i p re zyde n ta  K e n ­
n ed yeg o  o b ją ł je go  o bo w ią zk i, p rzys tą p  l w  Sobotę do p e łn ie ­
n ia  sw ych  n o w y c h  fu n k c j i  g ło w y  p ań s tw a  i  szefa rządu.

N a  ra z ie  Johnson  rozpoczą ł ś w ia to w e j i  zagadn ien ia  zw iąza 
u rzę do w a n ie  w  sw ym  d o ły c h -  ne ze z b ro d n ic z y m  zamachem 
czasow ym  b iu rz e  w a szyn g to ń - na  K e n n e d y ’ego. 
sk im . P ie rw szą  jego  o fic ja ln ą
czynnością  w  ch a ra k te rz e  p re -  P rzys ięgę  p rezydencką  z łoży ł 
zyd en ta  S ta n ó w  Z je d no czon ych  Johnson  jeszcze na  pok ładz ie  
b y ła  k o n fe re n c ja  z s e k re ta - sa m o lo tu  p re zyde nck ieg o  w  
rzem  s tanu  R U S K IE M . Podczas D a lla s  w  p ią te k  w ieczorem  
tego  sp o tka n ia  —  ja k  p od k re ś  p ra w ie  tuż  obok z w ło k  męża 
la  A ssocia ted  Press —  o m ó w io  stanu , k tó re g o  s ta ł s ię  następ-' 
no ró żn e  p ro b le m y  p o l i ty k i  c%.

Rząd i  naród radz ieck i podziela ją 
bó l narodu am erykańskiego

Depesza N. Cbruszezowa
M O S K W A  (P A P ). P re m ie r ZS R R , N IK IT A  C H R U S ZC ZÓ W  

p rz e s ia ł do p re zyde n ta  J O H N S O N A  depeszę ko n d o le n cy jn ą  
n a s tę p u ją c e j tre ś c i:

„Je s tem  g łęboko  w s trzą śn ię ­
ty  w iadom ością  0 tra g ic z n y m  
zgon ie  w yb itn e g o  męża stanu 
—  p re zyde n ta  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych, pana Jo hn a  F itzg e  -  
ra ld a  K c n n e d y ’ego.

N ik c z e m n e  z a m o rd o w a n ie  p re z y ­
d e n ta  U S A  w  o k re s ie ,  g d y  w  w y ­
n ik u  w y s iłk ó w  m iłu ją c y c h  p o kó j 
n a ro d ó w  z a ry s o w a ły  iuę o znak i 
zła g od ze n ia  n a p ię c ia  m  ę d zy n a ro -  
d-owego i  o tw o rz y ła  się p e rs p e k ­
ty w a  p o p ra w y  sto su n k ó w  m ię d z y  
Z S R R  i  U S A , w y w o łu je  o b u rze n ie  
lu d z i ra d z ie c k ic h  ma sp ra w c ó w  

t e j  ^ ^ ¿ e r n n e j  zb ro d n i.

Rząd ra d z ie c k i i  n a ród  ra ­
d z ie c k i p od z ie la ją  b ó l na rod u  
a m e rykań sk ie g o  z pow o d u  te j 
w ie lk ie j s t ra ty  i  w y ra ż a ją  n a ­
dz ie ję , że szukan ie  d ró g  ro z ­
w ią za n ia  sp o rnych  p ro b le m ó w , 
do czego w n ió s ł n ie m a ły  
w k ła d  p re zyd e n t J . F . K e n n e ­
d y , będzie  ko n ty n u o w a n e  w  in  
teres ie  p o k o ju  i  d la  d o b ra  ca­
łe j  ludzkośc i.

na uroczystości
pogrzebowe

W A R S Z A W A  P A P . W  n ie ­
dz ie lę  u da je  s ię  do W aszyngto 
nu  na u roczystośc i pogrzebo­
w e  p rezyden ta  Johna  F. K e n ­
n ed yeg o  p o lska  de legacja  rzą  
dow a w  sk ła dz ie : zastępca 
p rzew odniczącego R a dy  P a ń ­
s tw a  —  p ro f. S T A N IS Ł A W  
K U L C Z Y Ń S K I i  w iceprezes 
R ady M in is t ró w  —  P IO T R  J A  
R O S ZE W IC Z .

A. Mikojan 
reprezentować będzie 

Związek Radziecki
B IA Ł Y  D O M  p o d a ł do w ia d o m o « -  

c i ,  że Z w ią z e k  R a d z ie c k i re p re ze n ­
to w a ć  będzie  podczas u roczystośc i

De Ganlle jodzie 
do Waszyngtona

P A R Y Ż  P A P . Podano tu  o f i ­
c ja ln ie  do w ia d om ośc i, że p re ­
z yd e n t D E  G A U L L E  w e źm ie  
u d z ia ł w  pogrzeb ie  p re zyde n ta  
K e n n e d y ’ego. G e n e ra ł de G a u l-  
le  opuszcza w  n iedz ie lę  P a ry ż  
w  d rodze  do s to l ic y  Stanów. 
Z jednoczonych ,



W MK -----------
Wspólne oświadczenie 

polsko-węgierskie
Zapowiedź rewizyty wągierskiej delegacji w Feisce
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O p u b lik o w a n e  z o k a z ji w iz y ty  p o ls k ie j d e le g ac ji p a r ty jn o -  
rz ą d o w e j na W ęgrzech w s p ó ln e  ośw iadczen ie  s tw ie rd za , że 
ro z m o w y  m ięd zy  p rze ds ta w ic ie  la m i obu s tro n  p rze b ie g a ły  
w  duchu  szczere j p rz y ja ź n i i  b ra te rs k ie g o  z ro zu m ie n ia  
o raz w y k a z a ły  c a łk o w itą  zgodność p og lą dó w  na w s z y s tk ie  
om a w ia ne  p ro b le m y.

żyć będą dobrze za ró w no  in te ­
resom  P o ls k i i  W ęg ier, ja k  i  
w s p ó ln e j sp ra w ie  p o k o ju  i  so-
c j “

Sukces szczecińskich O H P

W  C Z Ę Ś C I P IE R W S Z E J, po­
św ięcone j w z a je m n y m  s tosun­
ko m  obu k ra jó w ', w sp ó lne  
ośw iadczen ie  p od kre ś la , iż  obie  
s tro n y  w  p e łn i p o p ie ra ją  roz­
w ó j i  rozszerzan ie  fo rm  i m e ­
tod  w s p ó łp ra c y  p o ls k o -w ę g ie r­
s k ie j w  ram ach  R W PG  na za­
sadach m iędzyna rodow ego, so­
c ja lis tyczn eg o  p od z ia łu  p ra cy .

W ZR O S T W Y M IA N Y  
T O W A R O W E J

O B IE  S T R O N Y  s tw ie r d z a ją ,  że m o ż  
n a  o s ią g n ą ć  d a ls z y  z n a c z n y  w z ro s t  
w y m ia n y  h a n d lo w e j p r z y  w ię k s z y m  
u w z g lę d n ie n iu  s p e c y f ik i  g o s p o d a r ­
c z e j .« b u  k r a jó w ,  d z ię k i  le p s z e m u  
s k o o rd y m o w a n iu  p la n ó w  p r o d u k ­
c y jn y c h  1 in w e s ty c y jn y c h  o ra z  d ro  
g ą  ro z s z e rz e n ia  s p e c ja l iz a c j i  i  k o ­
o p e r a c ji  p r o d u k c j i .  W  ziw iąz iku 
z  ty m  o b ie  s t r o n y  p o s ta n o w iły ,  b y  
p o ls k o  -  w ę g ie rs k a  s taJa k o m is ja  
w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j o p ra c o w a ­
ła  k o n k r e tn e  p r o je k t y .

R E A L IZ A C J A  Z A S A D Y
P O K O JO W E G O
W S P Ó Ł IS T N IE N IA

W  C Z Ę Ś C I D R U G IE J  o św ia d  
czenia  obie  s tro n y  p o d k re ś la ją , 
iż  w a lk a  o  zachow anie  p o k o ­
ju  i  zapobieżenie  w o jn ie  n u ­
k le a rn e j s ta n o w i g łó w n y  p ro ­
b le m  współczesności. O ba k ra  
je , w ra z  z in n y m i p a ń s tw a m i 
s o c ja lis ty c z n y m i, ko n s e k w e n t­
n ie  k ie ru ją  s ię  w  s w o je j p o l i­
ty c e  za g ran iczn e j le n in o w s k ą  
zasadą p oko jow ego  w s p ó łis tn ie  
n ia  p a ń s tw  o ró żn ych  u s tro ­
ja c h  społecznych.

Rozszerzona będzie 
w sp ó łp raca  n a u ko w a  i  te c h n i­
czna m . in . przez p od ję c ie  
ws-pó lnych p ra c  badaw czych  
i  k o n s tru k c y jn y c h  w  d z ie d z i­
n ie  e le k tro n ik i,  te le te c h n ik i 
i  p ó łp rz e w o d n ik ó w .

mm d w o r z e c
id  Łobezie

W  o b e c n o ś c i s e k r e ta r z a  K W  P Z P R  
p o s ła  W ita  D H A P IC H A , I  s e k r e ­
ta rz a  K P  P Z P R  M ." G Ó R S K IE G O , 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  P P R N  E . K R A ­
S IŃ S K IE G O , p r z e d s ta w ic ie li  D O K P , 
b u d o w la n y c h  i  H en n ie  z g ro m a d z o ­
n y c h  m ie s z k a ń c ó w  t .o b e z u  w ic e ­
d y r e k to r  D O K P  W ła d y s ła w  S W O ­
B O D A  p rz e k a z a ł s p o łe c z e ń s tw u  na 
m ie s ią c  p rz e d  p la n o w a n y m  te r m i ­
n e m  n o w o  « b u d o w a n y  d w o rz e c .

B u d y n e k  d w o rc a  ch o ć  n ie w ie lk i,  
z o s ta ł n o w o c z e ś n ie  u rz ą d z o n y  i  w y  
po sażo m y w e  w s z e lk ie  n ie z b ę d n e  
u rz ą d z e n ia . P r o je k t  o p ra c o w a ło  
B iu r o  P r o je k tó w  D O K P  w  Szcze­
c in ie ,  a a r c h it e k tu r ę  w n ę t r z  o p ra ­
c o w a ł in ż . W ie s ła w  Z a w o js k i  i  R. 
C z e rw ie n ie c . (a.ż)

W  to k u  r o z m ó w  o b ie  s t r o n y  
s tw ie r d z i ły ,  iż  U k ła d  M o s k  e w s k i 
p r z y c z y n ia  s ię  d o  z m n ie js z e n ia  n a ­
p ię c ia  i  m o ż e  s tw o r z y ć  s p r z y ja ­
ją c e  w a r u n k i  d la  r o z w ią z a n ia  i n ­
n y c h  n a b r z m ia ły c h  p r o b le m ó w  
m ię d z y n a r o d o w y c h .  P o ls k a  i  W ę ­
g r y  w y ra ż a ją  p e łn e  p o p a rc ie  d la  
p r o p o z y c j i  ra d ź  
z a w a rc ia  p a k tu
d z y  k r a ja m i  U k ła d u  W a rs z a w s k ie ­
go  i  p a ń s tw a m i N A T O , u s ta n o w ie ­
n ia  p o s te ru n k ó w  k o n t r o ln y c h  n a  

ró w n ie ż  terenie o : ju  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  
■ in n y c h  p o s .n ię ć  p r o w a d z ą c y c h  

o g r a n ic z e n ia  z b io je ń .

I S tw ie rd za ją c , iż  rząd  
N R F  s p rz e c iw ia  się n ad a l 
w s z e lk im  p ró bo m  odprężę 
n ia , P o lska  i  W ę g ry  w y p o  
w ia d a ją  się za zaw arc iem  
t ra k ta tu  p oko jo w e go  z 
obu  p a ń s tw a m i n ie m ie c k i 
m i i  p rze ksz ta łce n iem  B e r 
lin a  zachodniego w  w o ln e  
m ias to  oraz za uznan iem  
osta tecznego c h a ra k te ru  
is tn ie ją c y c h  w  E u ro p ie  

g ra n ic , w  ty m  g ra n ic y  na 
O drze i  N ys ie .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  :

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S /S  „ H U T A  Z Y G M U N T ”  —  z 
L u le a  z  r u d ą .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  , ,G N IE Z N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  :

M /S  „ S K I E R K A ”  —  d o  R o t te r  
d a m u  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

S /S  „ T C Z E W ”  — d o  D a n i i  z
w ę g le m .

S K U T K I  S Z T O R M U

S Z A L E J Ą C E  o s ta tn io  s z to rm y  
w y r z ą d z i ły  n a  w s c h o d n im  w y ­
b rz e ż u  z n a czn e  s z k o d y . W  p o r  
c ie  g d y ń s k im  w ic h e r  z e r w a ł z 
c u m  n ie m ie c k i  s ta te k  „ Z u z a n n a  
H e r u b ”  o ra z  p o ls k ie  je d n o s tk i :  
„ K r y n ic ę ”  i  p ły w a ją c y  m a g a ­
z y n  „ T r a u g u t t ” .

W  S w ib n ie  fa le  z a to p i ły  łó d ź  
r y b a c k ą  „ S t i —9” , z a c u m o w a n ą  
w  p o rc ie .  W  K ie ż m a rk u  z a g in ą ł 
h o lo w n ik  rz e c z n y , k t ó r y  p rz e p ro  
w a d z a ł p rz e z  W is łę  p r o m  k o m u  
n ik a c y jn y .

N a  z d jęc iu : Janos K a d a r, W ła d y s ła w  G o m u łka  i  Józef C y ­
ra n k ie w ic z  p od p isu ją  w sp ó lne  ośw iadczenie.

C A F  —  te le fo to

e c k .c h  w* s p ra w ie  Zakończenie polskiej wizyty przyjaźni na Węgrzech

W. Gomułka i I. Cyrankiewicz
powrócili do kraju

W A R S Z A W A  P A P . W  p ią te k  22 bm. w  godz inach  w ie ­
czo rnych  p o w ró c iła  do k ra ju  de le g ac ja  K o m ite tu  C e n tra l­
nego P ZP R  i  rzą d u  P R L , k tó ra  pod p rz e w o d n ic tw e m  I  se­
k re ta rz a  K C  P Z P R  —  W Ł A D Y S Ł A W A  G O M U Ł K I i  p re ­
zesa R ady M in is t ró w  —  J O Z E F A  C Y R A N K IE W IC Z A  z ło ­
ż y ła  w iz y tę  p rz y ja ź n i w  W ę g ie rs k ie j R e pu b lice  L u d o w e j.

Studenckie dożynki
W C Z O R A J o b rad ow a ła  w  S zczecin ie  K ra jo w a  N a ra da  A k ­

ty w u  S tudenckiego  p racu jącego  w  O H P . N a  naradę  p rz y b y li:  
I  se k re ta rz  K W  P ZP R , pos. A . W A L A S Z E K , I  se k re ta rz  K C  
7 M S  —  R E N K E , w ic e m in is te r  s z k o ln ic tw a  wyższego —  W . 
M IC H A J Ł O W , p rac. W y d z ia łu  N a u k i K C  P Z P R  —  I I .  K R Y -  
S A N K A , p rze w od n iczący  R ady N acze lne j ZSP —  J . K W IA ­
T E K , se k re ta rz  K C  Z M S  —  J. G A J E W S K I, kom . g l. O IIP  —  
p ik  W. D Ą B R O W S K I, re k to rz y  szczecińskich  w yższych  ucze l­
n i:  p ro f. P. Z A R E M B A , p ro f. J. P IS Z C Z E K  i  p ro re k to r  P A M  
p ro f.  J. M Ą K O W S K I.

Ocenę tego roczne j d z ia la ln o ś  
ci s tud e nck ich  O IIP  i  zadania  
na ro k  p rz y s z ły  n a k re ś li ł w  re  
fe rac ie  k ie r. W ydz. S tu d e n c k ie ­
go K C  Z M S  —  Z. A N D R U S Z ­
K IE W IC Z . P o d k re ś lił O rt w ie l­
k i  w k ła d  w  tego roczne j a k c j i  
ż n iw n e j szczecińsk ie j m ło d z ie ­
ży s tu d e n c k ie j. Szczecińskie  
O H P , w  k tó ry c h  b ra ło  u d z ia ł 
ponad  tys ią c  s tud e n tó w  —  za­
ję ły  p ie rw sze  m ie jsce  w  k ra ju .

D y s k u s ja , k tó r ą  p o d s u m o w a ł I  
s e k r e ta r z  K C  Z M S  — M . R E N K E  
w s k a z a ła  n a  k o n ie c z n o ś ć  le p s z e g o  
z o rg a n iz o w a n ia  s tu d e n c k ic h  O H P  
w  r o k u  p r z y s z ły m  i  z w ró c e n ia  
w ię k s z e j u w a g i n a  t r e ś c i w y c h o ­
w a w c z e  w  p r a c y  s tu d e n tó w  w  o k r e  
s ie  w a k a c j i .  D o  p o m o c y  P G R -o m  
w  c a ły m  k r a ju  s ta n ą ć  m a  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  2 0 -ty s ię c z n a  rze sza  s tu  
t le n tó w .  W y m a g a ć  t o  b ę d z ie  z n a c z ­
n ie  w ię k s z y c h  w y s i łk ó w  w s z y s tk ic h  
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  i  p o rn o  
c y  ze s t r o n y  u c z e ln i.  W  d y s k u s j i  
z w ró c o n o  r ó w n ie ż  u w a g ę  n a  sze­
re g  n ie d o c ią g n ię ć  i  z a n ie d b a ń  w  sa 
m y c h  g o s p o d a rs tw a c h , p o d k re ś lo n o  
je d n a k  p o tr z e b ę  z w ię k s z e n ia  w y d a j  
n o ś c i p r a c y  i  d y s c y p l in y  w ś ró d  s tu  
d e n tó w .

N a jle p s z a  w  te g o ro c z n e j a k c j i  u -  
c z e ln ia  w  k r a ju  —  P o m o rs k a  A k a ­
d e m ia  M e d y c z n a  i  c z o ło w e  h u fc e  
(z  P A M  i W S R ) o t r z y m a ły  p r o p o r ­
ce p rz e c h o d n ie  K o m e n d y  G ł.  O H P .

O godz. 1 7 -te j delegację  
czołow ego a k ty w u  s tud e nck ie ­
go p rz y ję li c z ło n ko w ie  k ie ro w ­
n ic tw a  K W  P Z P R  na czele z I  
sekre ta rzem  K W  pos. A . W A ­
L A S Z K IE M .

D z is ia j goście spoza Szczeci­
na zw iedzą m ias to , S toczn ię  im.- 
A. W a rsk ieg o  i  p o r t  szczeciń­
sk i. (kg)

D E C Y D U JĄ C E  Z N A C Z E N IE  
P O T Ę G I W S P Ó L N O T Y  
S O C J A L IS T Y C Z N E J

W  C Z Ę Ś C I T R Z E C IE J  o św ia d  
ozenie s tw ie rd za , iż  p rz e d s ta w i 
c ie le  P Z P R  i  W S P R  d o k o n a li 
sze ro k ie j w y m ia n y  pog lądów  
w  s p ra w ach  d o tyczących  s to ­
su nkó w  m ięd zy  o bu  b ra tn im i 
p a r t ia m i o raz a k tu a ln y c h  p ro ­
b le m ó w  m iędzyna rodow ego  
ru c h u  robo tn iczego . O bie  p a r­
t ie  s tw ie rd z a ją  m . in ., że usta  
w ic z n y  w z ro s t s i ł  i  znaczenia 
p a ń s tw  w s p ó ln o ty  so c ja lis ty c z  
n e j o raz m ięd zyna ro d ow e g o  ru  
chu robo tn iczego  i  k o m u n is ty ­
cznego posiada decydu jące  zna 
czenie d la  u m o cn ie n ia  fro n tu  
w a lk i o p o k ó j, n ieza w is łość  na 
rodow ą , d e m o k ra c ję  i  socja ­
liz m . S ta le  rosnąca p rzew aga 
s ił s o c ja liz m u  i  postępu  nad 
s iła m i im p e r ia liz m u  i  re a k c ji 
s ta n o w i p od s taw o w ą  g w a ra n ­
c ję  zachow an ia  p o k o ju .

P o  w s k a z a n iu  n a  h is to r y c z n e  z n a ­
c z e n ie  u c h w a ł X X  i  X X I I  Z ja z d ó w  
K P Z R  w s p ó ln e  -o św ia d cze n ie  p o d ­
k re ś la ,  iż  o b ie  p a r t ie  r e a l iz u ją  z a ­
d a n ia  w y p ły w a ją c e  z d e k la r a c j i  
1957 r .  i  o ś w ia d c z e n ia  z  1960 r ,  
W  o p a r c iu  o  te  a a lo ż e n ia  o b ie  
p a r t ie  k o n s e k w e n tn ie  w a lc z ą  o s :a -  
łe  u m a c n ia n ie  je d n o ś c i i  >s.ły 

ś w ia to w e g o  r u c h u  k o m u n is ty c z n e ­
go . „ J e d n o ś ć  w ie lk ie j  w s p ó ln o ty  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  i  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  r u c h u  k o m u n is ty c z ­
n e g o  —  g ło s i o ś w .a d c z e n ie  —  w y ­
m a g a  tw ó rc z e g o  s to s o w a n ia  m a r k i  i z 
m u  -  le n łn iz m u  z  u w z g lę d n ie n ie m  
w y m o g ó w  o b e c n e j e p o k i  o r a z  k o n  
s a k w e n tn e j w a lk i  o  je g o  c z y s to ś ć  
id e o w ą  p r z e c iw k o  w s z e lk im  p rz e ­
ja w o m  d o g m a ty z m u  i  re iw iz jo n iz -  
m u " .

O św iadczen ie  in fo rm u je  n a ­
stępn ie, iż  s tro na  w ę g ie rska  
z za do w o le n ie m  p rz y ję ła  zapro  
szenie do  z łożen ia  p rzez w ę ­
g ie rską  de legację  p a r ty jn o - rz ą -  
dow ą  re w iz y ty  w  Polsce.

W  zakończen iu  o b ie  s tro n y  
w y ra ż a ją  p rześw iadczen ie , że 
p rzeprow adzone  ro z m o w y  s łu -

29 listopada
X I V  P l e n u m  

K C  P Z P R
W A R S Z A W A  P A P . W  

d n iu  29 lis topada  b r. ro zp o ­
czyn a ją  się o brady  X IV  P le  
n u m  K o m ite tu  C entra lnego  
P o ls k ie j Z jednoczone j P a r­
t i i  R obo tn icze j.

T em a tem  obrad będą w ę ­
z łow e  p ro b le m y p lanu  
darczcgo  na ro k  1964.

K A G R 0 D Y
d la  szczecińskich

artystów
N A  zakończenie F e s tiw a lu  

S z tu k  R o sy jsk ich  i  R adziec­
k ic h  w  K a to w ica ch  odb y ta  sic 
u roczystość w ręcze n ia  nagród  
w y ró ż n io n y m  zespołom  i  a r ty ­
stom .

N a g ro d y  zespołowe ju r y  
p rzyzn a ło  T e a tro w i im . S te fa ­
na Jaracza  z Ł od z i za w y s ta ­
w ie n ie  „T rz e c ie j P a te ty c z n e j”  
Pogodina , T e a tro w i im . St. 
W ysp iańsk iego  w  K a to w ic a c h  
za p rzeds taw ien ie  „Ł a ź n i”  M a ­
ja kow sk ieg o , a za w y b itn ą  rea 
liz a c ję  k la s y k i ro s y js k ie j T e a ­
t ro w i S ta rem u w  K ra k o w ie  za 
p rze ds ta w ie n ie  „S n u ”  D osto ­
je w s k ie g o  i  T e a tro w i W s p ó ł­
czesnemu w  W7a rszaw ie  za 
„T r z y  s io s try ”  Czechowa.

N a g ro d y  d la  m ło d y c h  a k to ­
ró w  przyznano m . in . szczeci­
n ia n o m  M iro s ła w ie  L O M B A R - 
D O  i  A n d rz e jo w i K O P IC Z Y Ń ­
S K IE M U . (a)

W  p ią te k  o godz. 15.30 w  
gm achu  p a r la m e n tu  w ę g ie rsk ie  
go o d b y ła  się u roczystość pod ­
p isan ia  wspólnego  ośw iadczen ia  
de le g ac ji p a p ty jn o -rz ą d o w y c n  
P R L  i  W R L.

O św iadczen ie  p o d p is a li p rze ­
w o dn iczą cy  d e legac ji p a r ty jn o -  
rzą d ow e j P R L  I  s e k re ta rz  K C  
P Z P R  W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł ­
K A  i  prezes R a dy  M in is tró w  
JO Z E F  C Y R A N K IE W IC Z  oraz 
I  s e k re ta rz  K C  W SPR i p re ­
m ie r  rzą d u  W R L  JA N O S  K A ­
D A R .

P o u roczys tośc i p odp isan ia  
wspólnego  ośw iadczen ia  delega 
c ;a  p a r ty jn o -rz ą d o w a  P R L w z ię  
la  u d z ia ł w  w ie lk im  w ie cu  
p rz y ja ź n i b ra tn ic h  n a rod ów  
P o ls k i i W ęg ier.

P rze m ó w ie n ie  J. K a d a ra  i 
W ł. G o m u łk i ze bran i p rz y jm o ­
w a li g o rą cym i i  d łu g o trw a ły ­
m i o k laska m i.

B ezpośredn io  z h a li sp o rto ­
w e j cz ło n ko w ie  p o ls k ie j de le ­
g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j u d a li 
s ie  na lo tn is k o .

Komendant Główny MO
Gen. R. Dobieszak

w Szczecinie
W C Z O R A J p rz e b y w a ł w  

Szczecinie K o m e n d a n t G łó w n y  
M O  gen. R Y S Z A R D  D O B IE - 
S Z A K . U cze s tn iczy ł on w  na ­
ra d z ie  k ie ro w n ik ó w  je dn o s te k  
M O  pośw ięcone j w y c h o w a n iu  
k a d r  m i lic y jn y c h  o raz  o fensy­
w ie  p rz e c iw  e lem en tom  p rze ­
stępczym .

W  narad z ie  w z ią ł także  u -  
d z ia ł s e k re ta rz  K W  P Z P R  K A ­
Z IM IE R Z  P R U S IŃ S K I i k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  A d m in is tra ­
cy jn eg o  K W  J. L E N A R T .

W ieczo rem  gen. Dobieszak w  
asyście K om en da n ta  W o je w ó dz  
k ie go  M O  p łk .  M IC H A Ł A  
C H L E W IC K IE G O  i  cz ło nkó w  
k ie ro w n ic tw a  K o m e n d y  W o je ­
w ó d z k ie j M O  o d w ie d z ił szcze­
c iń s k ic h  m i lic ja n tó w  p rze b yw a  
ją cych  w  s łużb ie , (w it)

mijanka w Poiicach - plewa
W  P O L IC A C H  zakończono czać je d n o s tk i oczeku jące  na  

p race  p rz y  bud ow ie  p ie rw s z e j w e jśc ie  do  p o r tu  na  redz ie , 
m i ja n k i na  to rze  w o d n y m  M i ja n k i  p ozw o lą  u ru c h o m ić  
Szczecin —  Ś w in ou jśc ie . Szcze ru c h  d w u s tro n n y , z  ty m , że 
c iń s k i U rząd  M o rs k i p la n u je  s ta tk i będą się w y m ija ć  w ła ś - 
budow ę  trze ch  ta k ic h  m ija n e k , n ie  na  sp ec ja ln ie  zb ud ow an ych  
O bok P o lic  pow staną  one w  odnogach tra sy .
K an a le  P ia s to w s k im  oraz  p rz y
W ysp ie  C h e łm in ek . Ł ączn y  ko sz t b u d o w y  m ija n

M i ja n k i  zw iększą  znaczn ie  k i  w  P o lica ch  w y n ió s ł 5 m in  
przepustow ość to ru  w odnego, z l. R o bo ty  cze rpa lne  w y k o n y -  
a jednocześn ie  zapew n ią  bez- w a ło  P R C iP , prace  h y d ro te e h - 
p ieczn ie jsze  w a ru n k i żeg lug i, n iczne  —  szczeciński o d d z ia ł 
O becnie, ze w zg lę du  na w ą - P B IM , a  ro b o ty  b u d ow la ne  —  
skość tra s y , ru c h  s ta tk ó w  o d -  P B T-Szezecin . B udow ę  d ru g ie j 
b y w a  się ty lk o  w  je dn ą  s t ro -  m i ja n k i w  K a h a le  P ia s to w s k im  
nę. D op ie ro , g dy  s ta tk i w yp u sz  rozpoczn ie  s ię  jeszcze w  b r „  a 
ezone ze Szczecina d o trą  do p rz y  W ysp ie  C h e łm in e k  w  
Ś w in o u jś c ia , m ożna p rze pu sz- 1965 r .  (k)
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B Y Ł O  T O  w ię c e j n iż  z a b ic ie  c z ło w ie ka , p re zyde n ta , p rzy  
w ó dcy , k tó reg o  p op u la rno ść  w y k ra c z a ła  d a le ko  poza g ra n i 
ce jego  k ra ju .  B y ła  to  z b ro d n ia  p rz e c iw k o  A m e ryce . N ie za ­
le żn ie  od  osoby zabó jcy  b y ła  to  z b ro d n ia  o b liczona  na to, 
b y  zaham ow ać proces o d n o w y  p o l i ty k i  m o ca rs tw a , k tó re  
p rzez  w ie le  la t  p op rze dn ich  stacza ło  się w  za u łe k  g ro ź ­
n ych  ko n c e p c ji, p row adząc ś w ia t na s k ra j przepaści.

J O H N  K E N N E D Y  re p reze n to  
‘ iw a ł now e  p rą d y  w  ko łach  
rzą d zących  A m e ry k ą . R o zu m ia ł 
i  m ó w ił o ty m , zresztą  n ie  
p ie rw s z y  z  a m e ry k a ń s k ic h  m ę­
ż ó w  stanu , że p o li ty k a  z p ozy - 
¡c ji s i ły  p rze ży ła  s ię  ze szczę-

ŻYCIORYS
prezydenta

Kenif@!ly’@g9
J O H N  F IT Z G E R A L D  K E N ­

N E D Y  u r o d z i ł  s ię  29 m a ja  
1917 r .  w  B r o o k ly n ie .  B y ł  d r u  
g m i d z ie c k ie m  J o s e p h a  K e n ­
n e d y e g o ,  a m b a s a d o ra  S ia n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w  L o n d y n ie  
za rz ą d ó w  p re z y d e n ta  R oose- 
v e lta .  J e g o  m a tk a  Kosę je s t 
c ó r k ą  b . b u r m s t r / a  B o s to ­
n u  J o h n  F . F i te g e ra ld a . R o ­
d z in a  z m a r łe g o  p re z y d e n ta  
je s t  p o c h o d z e n ia  ir la n d z k ie g o .

J o h n  F . K e n n e d y  u k o ń c z y ł 
u n iw e r s y te t  w  H a r w a r d .  W  
cza s ie  w o jn y  s łu ż y ł  w  m a ­
r y n a rc e .  W  czas ie  w a lk  J o h n  
K e n n e d y  z o s ta ł p o w a ż n ie  r a n ­
n y .

Z w o ln io n y  ze s łu ż b y  w  m a ­
r y n a r c e  ze w z g lę d u  n a  z ły  
s ta n  z d r o w ia ,  w  1916 r .  r o z p o ­
c z ą ł p ra c ę  ja k o  d z ie n n ik a r z .

S w ą  k a r ie r ę  p o l i t y c z n ą  r o z ­
p o c z ą ł w  t y m  s a m y m  r o k u  w  
w ie k u  la t  29, k ie d y  z o s ta ł 
w y b r a n y  d o  Iz b y  R e p re z e n ta n  
t ó w  z r a m ie n ia  P a r t i i  D e m o ­
k r a ty c z n e j .  W  Iz b ie  R e p re z e n ­
ta n tó w  z a s ia d a ł d o  r o k u  1953 
k ie d y  z o s ta ł w y b r a n y  d o  S e­
n a tu  g d z ie  r e p re z e n to w a ł s ta n  
M a s s a c h u s e tts . J a k o  s e n a to r  
o d w ie d z i ł  P o ls k ę . W  1960 r o ­
k u  w y b r a n y  z o s ta ł n a  s ta n o ­
w is k o  p r e z y d e n ta  U S A .

J o h n  K e n n e d y  k ie r u ją c  p o ­
l i t y k ą  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
p r z e d ło ż y ł K o n g re s o w i p r o je k  
t y  u s ta w , z m ie r z a ją c y c h  do 
ro z s z e rz e n ia  p r a w  o b y w a te l­
s k ic h  lu d n o ś c i m u r z y ń s k ie j.

P r e z y d e n t  K e n n e d y  w y p o ­
w ia d a ł  s ię  p a r o k r o tn ie  za r e ­
w iz ją  p o d s ta w  p o l i t y k i  z a g ra ­
n ic z n e j  U S A .

W  czas ie  je g o  k a d e n c j i  za­
w a r t y  z o s ta ł U k ła d  M o s k ie w ­
s k i  o c z ę ś c io w y m  z a k a z ie  
p r ó b  z b r o n ią  n u k le a rn ą .

W a r t  je s t  w s p o m n ie n ia  e p i­
z o d  z  o k re s u  s łu ż b y  w o js k o ­
w e j  J o h n a  K e n n e d y e g o .  W  
je s ie n i  19U w s tą p i ł  o n  do 
m a r y n a r k i  U S A  i z o s ta ł w y ­
s ia n y  na  P a c y f ik  ja k o  d o w ó d ­
ca  e s k a d r y  ś c ig a c z y . W  1943 
r o k u  w  p o b liż u  W y s p  Sa'.o- 
m o n a , g d z ie  K e n n e d y  b r a ł 
u d z ia ł w  o p e ra c ta c h  p rz e c iw  
m a r y n a rc e  ja p o ń s k e j ,  ja p o ń ­
s k i  k o n tr to r p e d o w ie c  z a to p ił  
je g o  śc iga cz . K e n n e d y  i  p o ­
z o s ta l i  p r z y  ż y c  u m a ry n a rz e  
d o ta r l i  w p ła w  d o  o d le g łe j  o 
5 k m  w y s e p k i.  K e n n e d y , sam  
r a n n y ,  p rz e z  c a ły  czas p o d ­
t r z y m y w a ł  ra n n e g o  k o le g ę . 
N a s tę p n ie  w  c ią g u  5 d n i  K e n ­
n e d y  n a r a ż a j ic  s ię  n ie u s ta n ­
n ie  n a  ś m e r ć ,  w y p ły w a ł  na 
o c e a n  i  u® ło w a t  z w ró c ić  u w a ­
gę ja k ie g o ś  s a !  k u ,  k t ó r y  by  
ic h  u r a to w a ł.  W re s z c ie  w y c z e r  
p a n i g ło d e m  i  c h o r o b a m i ro z  
b i t k o w ie  o t r z y m a l i  p o m o c  o d  
r y b a k ó w . P o  t e j  p rz y g o d z ie  
K e n n e d y  z o s ta ł z d e m o b il iz o ­
w a n y  ja k o  in w a lid a .

W  r .  1933 K e n n e d y  p o ś lu b i ł  
J a c q u e lin e  B o u y ie r .  W  n a s tę p  
n y m  r o k u  m u s ‘ a ł p o d d a ć  s ę 
k u r a c j i  s p i t a ln e j  n a  s k u te k  
o d n o w ie n ia  s 'ę  o b ra ż e ń  k r ę ­
g o s łu p a  o d n le s o n y c h  w  cza ­
s ie  w o jn y .  W  o k r e s ie  r e k o n ­
w a le s c e n c ji  n a p is a ł k s ią ż k ę  

„ S y lw e t k i  o d w a ż n y c h ” , za 
k tó r ą  w  1957 r .  o . r z y m a ł n a ­
g ro d ę  P u ł i t z e r a ,  n a jw y ż s z e  
a m e ry k a ń s k ie  o d z n a c z e n ie  l i ­
te ra c k ie .

22 L s  o p a d a  1963 r .  o  godz. 
19.30 (cza su  w a rs  a w s k  ego) 
k u la  z k a r a b in u  z a m a c h o w c a  
u g o d z i ła  p re z y d e m a  w  g ło ­
w ę . W  p ó l g o d z in y  p ó ź n ie j 
J o h n  F itz g e ra ld  K e n n e d y , 
t r z y d z ie s ty  p ią t y  p r e z y d e n t  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z a k o n  
c z y ł ż y c ie .  O s ie r o c ił  d w o je  
d z ie c i —  c h ło p c a  i  d z ie w c z y n ­
k ę .

tem  i że k o n ty n u o w a n ie  „ l in i i  
D u lle s a ”  może d o p ro w a dz ić  
S ta n y  Z jednoczone  je d y n ie  do 
iz o la c ji i  ś m ie rte ln y c h  n iebez­
p ieczeństw . John  K e n n e d y  b y ł 
ty m  p rz e d s ta w ic ie le m  a m e ry ­
k a ń s k ic h  k ó ł rządzących , k tó r y  
ro z u m ia ł —  i  m ó w ił o ty m  —  
że doba a tom ow a , w  k tó re j 
d w a  w ie lk ie  m o ca rs tw a  p os ia ­
d a ją  zapasy b ro n i znacznie 
w ię ksze , n iż  po trze b a  na  zn isz ­
czenie naszej c y w il 'z a c j i  —  sta 
w ia  now a w y m a g a n ia  p rzed  po 
l i t y k ą  św ia tow ą , i  n a k ła d a  no ­
w y  ro d z a j o dp ow ie dz :a lnośc i 
na k ie ro w n ik ó w  te j p o l i ty k i .

R o z u m ia ł,  że w  ty c h  w a r u n k a c h  
is tn ie je  k o n ie c z n o ś ć  p o r o z u m ie n ia  z 
Z S R R . D la te g o  te ż  m o ż l iw e  b y ło  
u r e g u lo w a n ie  k r y z y s u  k a r a ib s k ie g o  
z g o d n ie  z w y m o g a m i r e a l iz m u  i  r o z  
s a d k u , d la te g o  m o ż l iw e  b y ło  p o d ­
p is a n ie  U k ła d u  M o s k ie w s k ie g o ;  d la ,  
te g o  —  m im o  ta k ic h  c z y  in n y c h  
c o fn ię ć  i  z a h a m o w a ń  —  m o ż liw e  
b y ło  k o n ty n u o w a n ie  d ia lo g u  — 
W s c h ó d  —  Z a c h ó d , d ia lo g u ,  d o  k tó  
re g o  n a d a re m n ie  n a w o ły w a ł  Z S R R  
w  czasa ch  p o p rz e d z a ją c y c h  k a d e n ­
c ję  K e n n e d y ’e g o .

R o z u m ia ł te ż  K e n n e d y  i  to ,  że 
bez z n ie s ie n ia  n o w o c z e s n e j p o s ta c i 
n ie w o ln ic tw a  w  S ta n a c h  Z je i ln o c z o  
n y c h ,  ja k im  je s t  d y s k r y m in a c ja  ra  
so w a  M u r z y n ó w , k r a j  te n  n ie  m o ­
że z a b ie g a ć  o  s z a c u n e k  in n y c h  na  
ro d ó w ,  z w ła s z c z a  ty c h  k o lo r o w y c h  
n a r o d ó w  A f r y k i  i  A z j i ,  k tó r e  w y ­
z w o l i ł y  s ię  w  o s ta tn ic h  d z ie s ię c io ­
le c ia c h  i  k t ó r e  n ie  c h c ą  o d d z ie la ć  
h a se j w o ln o ś c i o d  h a s e ł r ó w n o ś c i 
i  b r a te r s tw a  lu d z i  r ó ż n y c h  ra s . W  
a m e ry k a ń s k ic h  w a r u n k a c h ,  g d z ie  
t r a d y c je  ra s iz m u  z a k o rz e n io n e  b y  
ł y  g łę b o k o  i  g d z ie  w y s s a ły  je  z 
m le k ie m  m a tk i  c a łe  p o k o le n ia  z P o 
łu d n ia ,  n ie  b y ło  ła tw o  w y d a ć  b a ta ­
l i ę  d y s k r y m in a c j i  lu d z i  o c z a rn e j 
s k ó rz e . A  m im o  to  K e n n e d y  tę  ba 
ta l ię  p o d ją ł ,  z w ra c a ją c  p r z e c iw  so ­
b ie  n a jb a r d z ie j  c ie m n e , tę p e , z a ­
c o fa n e  s i ły  w e  w ła s n y m  s p o łe c z e ń ­
s tw ie .

Z g r u p o w a n e  w  p r z e d z iw n y c h  o r ­
g a n iz a c ja c h , p o c z y n a ją c  o d  K u  
K l u x  K la n u ,  p o p rz e z  „ C ó r y  a m e ry  
k a ń s k ie j  r e w o lu c j i ” , d o  fa s z y s tó w  
s k ie j  J o h n  B i r c h  S o c ie ly  c z y  te ż  
n ie  z o rg a n iz o w a n e j je szcze , a le  d z ia

ła ją c e j  w s z ę d z ie  m a f i i  z w o le n n ik ó w  
o s ła w io n e g o  s e n a to ra  G o ld w a te r a ,  
r e a k c y jn e  e le m e n ty  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  o d p o w ia d a ją  m o r a l ­
n ie  z a  z b r o d n ię  w  D a lla s .

A le  k u la ,  k tó ra  za b iła  K e n ­
n e d ye g o , u go dz iła  g łę b ie j i  da 
le j;  u go dz iła  w  in te re s y  n a ro ­
d u , w  in te re s y  k ra ju ,  k tó r y  
rnoże odegrać w ie lk ą  ro lę  w e 
w spó łczesnym  św ie c ie  je d y n ie  
pod  w a ru n k ie m , że z e rw ie  z 
t ra d y c ja m i,  k tó re  n ie c h lu b n ie  
za p isa ły  w  ann a łach  la t  n ie - 
o aw n ych  im io n a  tw ó rc ó w  z im ­
n e j w o jn y  i  o b ro ń c ó w  n ie w o l­
n ic tw a .

T ru d n o  p rze w id z ie ć , ja k i  
w p ły w  w y w rz e  tra g iczn e  o d e j­
ście K e n n e d y ’ego na  dalszy 
ro z w ó j w y d a rz e ń  w  U S A . Sto 
la t  tem u , za m o rdo w a n ie  L in ­
co lna  w y w o ła ło  o lb rz y m i g n ie w  
P ó łno cy  p rz e c iw k o  ra s is to m  z 
P o łu d n ia . Czy d z is ia j zd row e 
s i ły  społeczeństw a a m e ry k a ń ­
sk iego  p o tra f ią  dać o dp raw ę  
ty m , k tó rz y  o k r y l i  h ańbą  o j­
czyznę L in c o ln a ?

Z O F IA  A R T Y M O W S K A

P re zyde n t K en n ed y, 
reczka  K a ro lin a .

p a n i Ja cqu e lin e  K en n ed y  i  ic h  eó-
(F o t.  „ A M E R Y K A ” )

Karty z historii USA

Tragiczna prawidłowość
T Y L K O  D W IE  G O D Z IN Y  z a m ie rza ł spędzić w  D a llas , 

s to lic y  Tcksa.su, p re zyd e n t J O H N  K E N N E D Y , b y  w  p rze m ó ­
w ie n iu  p rz e d w y b o rc z y m  n ap ię tn o w a ć  p oczyn an ia  ra s is tó w  
s;>od zn aku  K u  K lu x  K la n u  i  John  B irc h  S acie ty . N ieza leż­
n ie  od tego k im  b y ł m o rd e rca  p re zyde n ta  U S A , m o ra ln ie  rę ­
ką  je go  k ie ro w a ły  e ks le rm is ty c z n e , ra s is to w s k ie  k o ła  A m e ry ­
k i,  ra s iśc i i  zw o le n n icy  z im n e j w o jn y .

,To b y ł w y b itn y  mąż stanu“

Cały świat
wstrząśnięty do głębi

*
Z  całego ś w ia ta  p ły n ą  do  W a szyn g to nu  s ło w a  ża lu  i  u b o ­

le w a n ia  z pow o d u  tra g ic z n e j ś m ie rc i p re zyd e n ta  K e n n e ­
d y e g o . Depesze ko n d o le n c y jn e  nadeszły  ze w s z y s tk ic h  n ie ­
m a l k ra jó w . P rasa  ś w ia to w a  sk ła da  h o łd  p a m ię c i za m o rdo ­
wanego, p o d k re ś la ją c  zgodn ie—  w  L o n d y n ie , M o s k w ie  czy 
N o w y m  J o rk u  —  za s łu g i p re zyde n ta  d la  p o ko jo w e go  w s p ó ł­
życ ia  m ięd zyna ro d ow e g o. K o m e n ta to rz y  z a s ta n a w ia ją  się 
jednocześn ie  nad ty m , ja k ie  będą nas tęps tw a  ś m ie rc i K e n ­
n ed yeg o  w  p o lity c e  a m e ry k a ń s k ie j.

DEPESZE 
Z POLSKI

P R E Z Y D E N T  
S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H  
A M E R Y K I  
P A N  L Y N D O N  B .  J O H N S O N  

W A S Z Y N G T O N

G łę b o k o  p o ru s z e n i w s tr z ą s a ją c ą  
w ie ś c ią  o z a b ó js tw ie  p r e z y d e n ta  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  — 
J o h n a  F . K c n n e d y ’ e g o  i  o b u rz e n i 
tą  z b r o d n ią ,  p r z e s y ła m y  P a n u , P a ­
n ie  P r e z y d e n c ie  o ra z  r z ą d o w i i  n a  
r o d o w i a m e ry k a ń s k ie m u  w y r a z y  
ż a lu  i  s e rd e c z n e g o  w s p ó łc z u c ia  w  
im ie n iu  n a r o d u  p o ls k ie g o . R a d y  
P a ń s tw a  i  r z ą d u  P o ls k ie j  R z e c z y ­
p o s p o l i te j  L u d o w e j-  o ra z  w  im ie n iu  
w ła s n y m .

P o s ta ć  p r e z y d e n ta  K e n n e d y ’ ego 
u t r w a l i  s ię  w  k a r ta c h  h i s t o r i i  j a ­
jco  w y b i tn e g o  m ę ża  s ta n u  i  o b y w a ­
te la ,  k t ó r y  s w ą  e n e rg ię  i  n ie p o s o o  
l i t e  z d o ln o ś c i p o ś w ię c i ł  s p r a w ie  ro z  
w o ju  s w e j o jc z y z n y  i  p o k o jo w e g o  
w s p ó łż y c ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  o ra z  
w y k a z a ł  w ie le  z ro z u m ie n ia  d la  s u ra  
w y  p r z y ja z n y c h  s to s u n k ó w  a m e ry -  
k a ń s k o - p o ls k ic h ,

A L E K S A N D E R  Z A W A D Z K I  
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
R A D Y  P A Ń S T W A  P R L

J O Z E F  C Y R A N K IE W IC Z  
P R E Z E S
R A D Y  M IN IS T R Ó W  P R L

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
A le k s a n d e r  Z a w a d z k i  w y s to s o w a ł 
ta k ż e  d e pe szę  z w y ra z a m i ż a lu  i 
w s p ó łc z u c ia  d o  w r to w v  p o  p r e z y ­
d e n c ie , p a n i  J A C Q U E L IN E  K E N N E ­
D Y .

N O W Y  J O R K , L O N D Y N , 
M O S K W A , P A P . W iadom ość 
o tra g ic z n e j ś m ie rc i K e n n e ­
d y e g o  w y w a r ła  o g rom ne  w ra  
żenie  n-a c a ły m  św ie c ie . W  
W . B ry ta n ii  w s z y s tk ie  s tac je  
te le w iz y jn e  p rz e rw a ły  p ro g ra ­
m y  i  n a d a w a ły  k o le jn e  ko m u  
n ik a ty  z D a lla s  o ra z  m uzykę- 
żałobną.

P r e m ie r  H O M E  p r z e rw a ł  w y p o ­
c z y n e k  w e e k e n d o w y  i  p o w r ó c i ł  po  
s p ie s z n ie  d o  L o n d y n u .  P ó ź n o  w  n o  
c y  p r e m ie r  w y s tą p i ł  ra z e m  z  p r z v  
w ó d c ą  L a b o u r  P a r t y ,  W IL S O N E M , 
w  s p e c ja ln y m  p r o g r a m ie  te le w iz y j  
n y m . W  c a łe j W . B r y t a n i i  o g ło s z o ­
n o  7 - d n io w ą  ż a ło b ę  d w o rs k ą .

K r ó lo w a  E L Ż B IE T A  w  d e p e szy  
k o n d o le n c y jn e j  d o  n o w e g o  p r e z y ­
d e n ta  U S A , J O H N S O N A , n a p is a ła :  
„ J e s te m  w s tr z ą ś n ię ta  i  p rz e ra ż o n a  
w ia d o m o ś c ią  o t r a g ic z n e j  ś m ie rc i 
p r e z y d e n ta  K e n n e u y ’ e g o . W  im ie ­
n iu  sw e g o  n a r o d u  p rz e s y ła m  w y ­
r a z y  szc e re g o  w s p ó łc z u c ia  r z ą d o ­
w i .  K o n g re s o w i i  n a r o d o w i S ia n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ” .

P re m ie r  C H R U S Z C Z Ó W  w y  
s toso w a ł depeszę k o n d o le n c y j­
ną do  p re z y d e n ta  Johnsona.

W  sobotę ra n o  N ik i ta  C h ru sz  
czow w  to w a rz y s tw ie  G R O M Y  
K I ,  o d w ie d z ił am basadora  U S A  
w  M o s k w ie , K O H L E R A , aby 
osobiście w y ra z ić  u bo le w a n ie  
z pow o d u  ś m ie rc i K e n n e d y ’ego.

W e W łoszech ogłoszono t r z y ­
d n io w ą  ża łobę  narodow ą.

P ap ież P a w e ł V I  w  sw o im  
o św ia dcze n iu  n a z w a ł K e n n e ­
d y e g o  „w ie lk im  m ężem  s ta n u ” .

W  M o s k w ie  s o b o tn ie  g a z e ty  p o ­
r a n n e  d r u k u ją  in fo r m a c je  o  zm na  
c h u  na  c z o ło w y c h  m ie js c a c h . „ P r a w  
d a ”  z a m ie ś c iła  na  p ie rw s z e j k o lu m  
n ie  z d ję c ie  K e n n e d y ’e g o . „ K e n n e d y  
—  p is z e  „ P r a w d a ”  —  a p e lo w a ł d o  
K o n g re s u  o  r a t y f ik o w a n ie  U k ła d u  
M o s k ie w s k ie g o  o c z ę ś c io w y m  z a ­
k a z ie  r n ó l i  ją d r o w y c h .  P o s u n ię c ia  
K e n n e d y 'e g o ,  z m ie r z a ją c e  d o  u z d ro  
w ie n ia  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j,  
b y ły  p rz e d m io te m  o s t r y c h  a ta k ó w  
t*  s t r o n y  a m e ry k a ń s k ic h  „ w ś c ie k -  

, ł y c h ’*.

Z d ję c ie  p r e z y d e n ta  U S A  z a jm u ­
je  p r a w ie  c a łą  p ie rw s z ą  k o lu m n ę  
„ I z w ie s t i i ” .

W e  w s p o m n ie n ia c h  o K e n n e d y ’ m  
p ra s a  m o s k ie w s k a  p is z e  o  n im  j a ­
k o  o w y b i t n y m  a m e ry k a ń s k im  m ę  
żu  s ta n u .

KONDOLENCJE
w ambasadzie USA

W  sobotę, 23 bm ., p rze d s ta w i 
ciele w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i  spu 
łeczeństw a s to lic y  P o ls k i z ło ży ­
l i  w  am basadzie  S ta n ów  Z je d  
noczonych w  W a rsza w ie  k o n -  
d o lenc je  z pow o d u  tra g iczne go  
zgonu p re zyde n ta  U S A .

F la g a  p rze d  b u d y n k ie m  a m ­
basady opuszczona je s t do po­
ło w y  m asztu . W  g ab loc ie  —  
przed w e jś c ie m  —  zd jęc ie  Joh  
na K e n n e d y ’ego. W  h a llu  am ba 
sady, gdzie  w y ło żo na  je s t ks ięga  
ko n d o le n c y jn a  —  p o r tr e t  p rezy  
den ta  i  je go  p op ie rs ie , o k ry te  
k ire m .

O godz. 12 p rz y b y li do am ­
basady: zastępca p rzew odn iczą  
cego R a dy  P aństw a  —  S T A N I 
S Ł A W  K U L C Z Y Ń S K I i  cz ło ­
nek R ady P ań s tw a  —  J A N  
D Ą B -K O C IO Ł . W  im ie n iu  R a ­
dy P ań s tw a  z ło ż y li o n i ko nd o - 
le nc je  na ręce am basadora  
U S A  w  Polsce —  J O H N A  M . 
C A B O T A .

O godz. 13 prezes R a dy  M i­
n is tró w  —  JO Z E F  C Y R A N ­
K IE W IC Z  w ra z  z m in is tre m  
sp raw  za gran iczn ych  —  A D A ­
M E M  R A P A C K IM , z ło ż y li w  
im ie n iu  rzą d u  P R L  w iz y tę  ko n  
a o le n cy jn ą  a m b a s a d o ro w i Jo h ­
n ow i M . C a bo tow i, a następn ie  
w p is a li się do  k s ię g i k o n d o le n ­
c y jn e j.

P R Z E D  102 L A T Y  S ta n a m i
Z je d no czon ym i w s trzą sn ę ło  in  
ne m o rd e rs tw o  —  zam ach na 
p re zyde n ta  A B R A H A M A  L IN ­
C O L N A  (1809— 1861), „o jc a  
d e m o k ra c ji a m e ry k a ń s k ie j” . 
S p raw ca  te j zb ro d n i, W i ll ia m  
B oo th , k tó r y  z a s trz e lił L in c o l­
na podczas p rz e d s ta w ie n ia  te a ­
tra ln e g o , b y ł re p reze n ta n te m  
s tan ó w  p o łu d n io w y c h  U S A , bo 
gacących się na w y z y s k u  n ie ­
w o ln ic z e j s iły  robocze j. P re z y ­
d en t K e n n e d y  je s t c z w a rty m  z 
k o le i w  h is to r i i  S ta n ów  Z je d ­
noczonych p re zyde n te m , k tó r y  
p a d ł z rę k i zam achowca.

D r u g im  b y ł  p r e ? v d e n t  J A M E S  A .  
G A R F J E L D  (1851—1881), r z e c z n ik  p o  
l i  t y k i  L in c o ln a ,  b o jo w n ik  o  w y z w o  
le n ie  M u r z y n ó w .  Z b r o d n i  n a  n im  
i ło k o n a ł  o s o b is ty  p r z e c iw n ik  p o l i ­
t y c z n y .

T r z e c im  b y ł  W I L L I A M  M A C K iN -  
L E Y  (1843— 1901), r z e c z n ik  e k s p a n ­
s j i  t e r y t o r ia ln e j  U S A , za k tó re g o  
rz ą d ó w  I  S A  z a ję ły  W y s p y  H a w a j­
s k ie  i  p o k o n a ły  H is z p a n ię . W  w y n i  
k u  te g o  z w y c ię s tw a  U S A  d o k o n a ły  
a n e k s j i  P o r to  R ic o  i  F i l i p in  i  o b ję  
ł y  f a k t y c z n y  p r o te k t o r a t  n a d  K u  
b ą . M c K in łe y  s p r a w o w a ł r z ą d y  
p rz e z  d w ie  k a d e n c je  (1896—1901). W  
r o k  p o  o b ję c iu  p r e z y d e n tu r y  p o  r a *  
d r u g i ,  p a d ł  z  r ę k i  a n a r c h is t y  — 
C z o łg o s /a .

R z u t o k a  n a  p o d a n e  w y ż e j  d a ty  
p o s łu ż y ł p o l i t y c z n y m  w ró ż b ia rs o m  
w  U S A  d o  d o s z u k iw a n ia  s ię  p e w ­
n e j p r a w id ło w o ś c i .  J u ż  k ie d y  p r e ­
z y d e n t  K e n n e d y  o b ją ł  w ła d z ę  w  
U S A , k r ą ż y ły  p o g ło s k i,  że d a la  je g o  
w y b o r ó w  w r ó ż y  m u  n ie szczę śc ie . 
O b lic z o n o  m ia n o w ic ie ,  że t r z e j  p re  
z y d e n c i,  k tó r y c h  z a m o rd o w a n o . L i n  
c o ln ,  G a r f ic łd  i  M c K in łe y  o b ję l i  
r z ą d y  w  r o k u ,  k o ń c z ą c y m  s ię  na  
„ 9 ”  i  p o d z ie ln y m  p rz e z  2*. T a k im  
r o k ie m  b y ł  r ó w n ie ż  r o k  1969. N ik t  
je : in a k  n ie  b r a ł  w ó w c z a s  ty c h  p r m  
p o w ie d n i n a  s e r io ,  s p o g lą d a ją c  n a  
m ło d ą  tw a r z  n o w e g o  p re z y d e n ta .

<jr»

Oskarżenie
„B irch ystó w “

L O N D Y N  P A P . K o m e n ta to r 
a g e n c ji R e u te ra  John  H e f fe r -  
nan  p isze  w  z w ią z k u  z zam a­
chem  na K e n n e d y ’ego:

„N ie  zn a ją c  w  p e łn i szcze­
g ó łó w  ś m ie rc i p rezyden ta , z w y  
k i i  lu d z ie  w  W a szyn g to n ie  
s k ło n n i są o b w in ia ć  „sza lo ­
n ych  p ra w ic o w c ó w ” .

K om en ta rze , k tó re  s łyszy  się 
w  W a szyn g to n ie  są d o b itn e  
i  ostre .

W ie lu  o tw a rc ie  oskarża  „ b i r -  
c h y s tó w ”  —  c z ło n k ó w  u lt ra p ra  
w ic o w e j o rg a n iz a c ji Jo hn a  
B irc h a .

K on g resm an  H a le  Boggs, 
p rz y w ó d c a  D e m o k ra tó w  w  
Iz b ie  R e preze n ta n tó w  o ś w ia d ­
czy ł d z ie n n ik a rz o m : „ B ir c h y -  
s tow sk ie  w y r z u tk i p o w in n y  
być  szczęśliw e. To  o n i n a c is - 

, n ę ii s p u s t” .
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P rzyw rócono  
im  uśm iech...

W A  'A K A D E M T I *  o k a z j i  r n k o ń c z ę n ia  o b c h o d ó w  „ D n ia  N a u c z y c ie la ” , w ie lu  s z c z e c iń s k ic h  z a s h i-  
lo n y c h  p e d a g o g ó w  z o s ta ło  u d e k o r o w a n y c h  p a l i w o w y m i ,  w o je w ó d z k im i,  i  z w ią z k o w y m i o d z n a c z e n ia ­
m i.  N a  z d ję c iu :  t r ó j k a  n a u c z y c ie l i  n a jw y ż e j  w y ró fa if b n y e h .  O d  le w e j:  L E O N  W IŚ N IE W S K I —  o d zn a czo ­
n y  K rz y ż e m  O f ic e r s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i,  S Z C Z Ę S N Y  P A W Ł O W S K I ,  k tó r e m u  p rz e w o d m i-  
e zą cy  P r e z y d iu m  W R N  M a r ia n  Ł e m p i r k i  p r z y p in a  Z ło t y  K r z y ż  Z a s łu g i i  M A R IA  Z U B O W A  —  
o d z n a c z o n a  r ó w n ie ż  Z ło t y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i.  ( F o to  —  S t. C ie ś la k )

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  W Y  
C H O W A W C Z Y  d la  D z ie c i K a ­
le k ic h  w  P o licach  je s t je d n y m  
z dum  za ltła d ó w  tego ' ty p u  w  
Polsce. P rz e b y w a ją  to n im  
d z iec i po chorob ie  H e in e -M e d i 
na. U czyn iono  tu  w szystko , by  
w ych o w a n ko w ie  z a p o m n ie li o 
s ioo im  c ię ż k im  ka lec tw ie . D y r . 
W ło d z im ie rz  M A N IU K  re a liz u ­
je  m ą d rą  koncepcję  s tw o rze ­
n ia  każdem u d z iecku  ta k ic h  
w a ru n k ó w , by czu ło  się ja k  w  
ro d z in n y m  dom u. S tąd  w łaśn ie  
za k ład  odb iega  od in terna tchoe  
go stereo typu . Poko je  m a ją  jas  
ne, ko lo ro w e  śc iany, b arw ne  za 
s łony  na  oknach , wszędzie  
k w ia ty ,  k i l im k i  i  d yw a n y . Czy 
stość i  porządek  —  idea lne .

D y r .  W . M a n iu k  m u s ia ł p r z e z w y ­
c ię ż y ć  w ie le  o p o ró w , b y  u z y s k a ć  
fu n d u s z e  n a  w y p o s a ż e n ie  ka ż d e g o  
d o m u  w  te le w iz o r .  M ó w io n o , że  po 
w in ie n  w y s ta r c z y ć  je d e n  w  ś w ie t ­
l i c y  o g ó ln e j.  T e le w iz o r  je s t  d la  
g r u p y  d z ie c i d o b r o d z ie js tw e m . D o  
b r  o d z ie  je tw e m  je s t  r ó w . . le ż  s tw o ­
rz e n ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d o m a c h  
. .w ła s n y c h ”  s to łó w e k . C h o re  d z ie c i

Z motoryzacyjnej „łamigłówki“ (2)

Spółdzielczość - szansą poprawy
K T O  m a  p ro d u k o w a ć  sam ochodow e części zam ienne  i  do 

irta rczać je  do sk le pó w  „M o to z b y tu '?  U c h w a la  R a d y  M in i­
s tró w  n r  462/59 m ó w i m . in ., że fa b ry k a  p ro d u k u ją c a  p o ja z ­
d y  sam ochodowe je s t o dp ow ie  d z ia in a  za p ro d u k c ję  części za ­
m ie n n y c h , zespołów , © sprzętu i  a kce so rió w  do ty c h  p o jazdów  
«— w  p e łn y m  asortym en c ie  i  zgodnie  z p o trz e b a m i ry n k u .

20 n ilu  z ł p ro d u kc ji ponad plan

NOWY SUKCES
szczecińskiego PRCiP

M IM O  n ie  n a jlep szych  w a ru n k ó w  a tm o s fe ryczn ych , 
w s z y s tk ie  je d n o s tk i szczecińskiego P,RCiP p ra c u ją  „p e łn ą  
p a rą ” .

J A K  nas in fo rm u je  d y re k to r  szczecińskiego P R C iP  m g r 
in ż . SU M a le c  o i le  w a ru n k i lo do w e  na to  p ozw o lą , p race 
p o g łę b ia rs k ie  p rz e d s ię b io rs tw o  będzie  p ro w a d z ić  do końca 
ro k u .

O D  1 s tyczn ia  je d n o s tk i 
skieru je  się na trz y m ie ­
s ięczny z im o w y  re m o n t. 
N ie  je s t je d n a k  w yklucz©  
ne, że p rz y  s p rz y ja ją c y c h  
w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z ­
n ych  w  c iągu  I  k w a r ta łu  
pracować będzie jeszcze 
choć je d n a  je dn o s tka , z 
u w a g i na bardzo  w ysokie ., 
zadania, w yznaczone p rzed 
s ię b io rs tw u  na ro k  1964. 
Je ś li b ow iem  w  b r. P R C iP  
m ia ło  w y k o n a ć  p ra ce  w a r 
tośc i 54 m in  zł, to  w  ro ­
k u  p rz y s z ły m  w zrosną  one 
do 75 m in  zł.

B ieżący  ro k  p rz y n ió s ł 
je d n a k  szczecińsk iem u 
P R C iP  n ie z w y k łe  is to tn y  
sukces. Do tychczas p rze d ­
s ię b io rs tw o  to  m ia ło  p la ­
n o w y  d e fic y t. B y ł on prze 
w id z ia n y  i  w  b r. T y m ­
czasem, d z ię k i zw iększe ­
n iu  zadań i  jednoczesnym  
u trz y m a n iu  się w  kosz­
tach  w ła sn ych , P R C iP  
os iągnęło  ju ż  w ie lo m ilio n o  
w e  z ysk i. W p ły n ę ło  to 
ró w n ie ż  na  p rze krocze n ie  
p la n o w y c h  zadań. Na 
d z ień  1 lis to p a d a  n ad w yż 
k a  w y n io s ła  5 m in  z ł. P rze 
w id u je  się, że do końca 
ro k u  p rze d s ię b io rs tw o  prze 
k ro c z y  p ian o w e  zadania  
o 20 m in  z i. W  z w ią zku  
z ty m  sukcesem  p lan  
p rze d s ię b io rs tw a  na ro k  
p rz y s z ły  m ia s t d e f ic y tu  za 
k ia d a  8 m in  z ł zysku . A  
w ię c  —  ra z  jeszcze okazu  
je  się. Iż u sam od z ie ln ien ie  
szczecińskiego P R C iP  b y  
lo  ja k  n a jb a rd z ie j uzasad 
n ione . (w )

Z A T R Z Y M A J M Y  się  c h w i­
leczkę nad  ty m  s fo rm u ło w a ­
n iem . Z  d o tychczasow e j p ra k ­
t y k i  w ia d om o, że p ro d u k c ja  
d ro b n ych  części s p ra w ia  d u ­
żym  za k ład o m  w ie le  tru d n o ś c i 
i  czasem je s t d la  n ic h  w ręcz  
n iem oż liw a . W iad om o  n a to ­
m ias t, że s e tk i m a ły c h  z a k ła ­
d ów  spó łdz ie lczych  m a ją  ta k ie  
m oż liw ośc i. Tym czasem  —  
sp ó łdz ie ln ie  zleceń n ie  o trz y ­
m u ją , a w  z w ią zku  z m onopo­
lis tyczn ą  pozyc ją  „M o to z b y tu ”  
w  h an d lu  częśc iam i m o to ry z a ­
c y jn y m i, m u s ia ły  osta teczn ie  
c a łk o w ic ie  w s trz y m a ć  p ro d u k ­
cję , n ie  m a ją c  m o ż liw o ś c i zby­
tu.

J a k  d o tą d  b o w ie m , „ M o to z b y t ”  
u  s p ó łd z ie lc ó w  c zę śc i n i *  z a m a ­
w ia , m im o ,  że z a k ła d y  p r z e m y s łu  
k lu c z o w e g o  n ie  p o k r y w a ją  p o ­
tr z e b  ha m D łti. W y s ta r c z y  tu  
* lw ie > rd z ić , iż  w  o .» ta tn im  o k re s ie  
k r a jo w a  s p ó łd z ie lc z o ś ć  w y p r o d u ­
k o w a ła  częśc i n a  su m ę  o k o l«  20« 
m in  oał, z  c eg o  je d y n ie  o k o ło  10 
p ro c . z o s ta ło  z a k u p io n e  p rz e z  
„ M o to z b y t ” .

P osłużm y się tu  ty lk o  je d ­
n ym  p rz y k ła d e m  z te re m i 
Szczecina. S p ó łd z ie ln ia  „B u d o - 
m e ta l”  p ro d u k u je  c e w k i e le k ­
tryczne  o raz  p rze ryw a cze  do ta  
k ic h  w o zów  ja k ;  „W a rs z a w a ” , 
„W a r tb u rg ” , „M o s k w ic z ” , „S k o  
da” , „ F ia t ” . Do je j  s to iska  na 
os ta tn ich  je s ie n n ych  ta rga ch  
k ra jo w y c h  w  P ozn a n iu  zgłasza 
ło  się w ie lu  k lie n tó w , w y ra ż a  
ją cych  chęć na tych m ia s tow e g o  
zakupu p rz e ry w a c z y  i  cewek.

N ie s te ty ,  s p ó łd z ie ln ia  m o że  
tra n s k a c je  z a ła tw ia ć  w y łą c z n ie  
za  p o ś re d n ic tw e m  „ M o to z b y tu ” . 
Z ło ż y ła  w ię c  ta m  o fe r tę ,  p ro p o ­
n u ją c  s p r .e d a ż  ty c h  a r t y k u łó w .  
W y d a w a ło  s ię , iż  t r a n s a k c ja  p o ­
w in n a  zo s ta ć  z a ła tw .o n a  o d  r ę k i ,

c h o ć b y  z  u w a g i n a  to ,  i ż  „ M o ­
to z b y t ”  n a  ty c h ż e  ta jg a c h  —  w  
o g ło  s te n  i u  w  yszcze g  óUn ta ją c y m
p o s z u k iw a n e  to w a r y  —  w y m ie n i ł  
ta k ż e  16 ty s . s z tu k  p rz e ry w a c z y . 
N ie *  « t y ,  d o  d z iś  s p ó łd z ie ln ia  n ie  
o t r z y m a ła  o d p o w ie d z i n a  o f e r ­
tę ...
Tym czasem  b iu ra  „B u d o m e - 

ta lu ”  o d w ie d z a li za op a trzeń io w  
cy  z ro z m a ity c h  s tro n  P o lsk i, 
p o szu ku ją cy  w ła ś n ie  p rz e ry w a  
czy. M . in . p rz e d s ta w ic ie l 
P O M  z B ydgoszczy p ro s ił o 
odstąp ien ie  choćby k i lk u  sztuk, 
gdyż ze w zg lę du  na b ra k  ta k ie  
go „d ro b ia z g u ”  t ra k to ry  i  sa­
m ochody n ie  m ogą być  e ksp lo ­
a tow ane , a  ośrodek —  n ie  
może w y ko n a ć  p la n ó w  p ro d u k  
c y jn y c h . S pó łd z ie lcy  p rz e ry w a  
czy sprzedać je d n a k  n ie  m o ­
g li.  Z a rządzenie  zabran ia ... W  
drodze w y ją tk u  „B u d o m e ta l”  
„p o ra to w a ł”  Szczecińską F a b ry  
kę M o to c y k li,  k tó ra  n ic  o trz y  
m aw szy  p rz e ryw a czy  od koope 
ra n ta , n ie  m o g ła  w y k o n a ć  p la  
nu  e ksp o rlu (!), lecz —  czy b y ­
ła  to  tra n s a k c ja  zu pe łn ie  zgod 
na z o b o w ią z u ją c y m i obecnie  
zasadam i?

M a g a z y n y  s p ó łd z ie ln i z a le g a ją  
o b e c n ie  r e m a n e n ty  częśc i m o to ry  
z a c y jm y c h  n a  o k o ło  210 ty s .  z ł. 
R y n e k  n a to m ia s t  m ó g łb y  w  t e j  
c h w i l i  p o c h ło n ą ć  ty c h  a s o r ly tn e n  
tó w  Mość w ie lo k r o tn ie  w ię k o z ą . 
C z y  n a d  ta k im  s ta n e m  rz e c z y  
m o ż n a  p rz e jś ć  d o  p o rz ą d k u  d z ie ń  
ne go ? ....
W yd a je  się, że n a js łu s z n ie j 

szą obecnie  d rogą  do p o p ra w y  
za opatrzen ia  w  części zam ień 
ne je s t n a ty c h m ia s to w a  a k ty ­
w iz a c ja  p ro d u k c ji sp ó łd z ie l­
cze j, je ś li z a k ła d y  k lu czow e  
n ie  m ogą dotąd  u po rać  s ię  z 
ty m  zagadn ien iem .

W . A N D R Z E J E W S K I

noe m u s z ą  ju ż  — w  s ło tę  
m ró z  — p rz e c h o d z ić  d o  o d d a lo n e j 
o g ó ln e j ja d a ln i.  W  P p lic a c h  r o b i  
s ię  w s z y s tk o ,  a b y  z a p e w n ić  w y *  
c h o w a n k o m  p e łn ą  r e w a l id a c ję  
ro z b u d z e n ie  p o c z u c ia  s p o łe c z n e j 
w a r to ś c i,  w y z b y c ię  s ię  k o m p lę k -  
só w . W  Z a k ła d z ie  W y c h o w a w c z y m i 
p rz e b y w a  230 d z ie c i.  N ie  m a  d n ia  
be z  n o w y c h  zg ło sze ń , a k t a  p ę czn i©  
ją  od  p o d a ń .

Z a k ła d  n ie  m a  je d n a k  m o ż li 
w ości p rz y jm o im n ia  now yefi. 
dziec i, gdyż b o ryka  się z duży; 
m i tru d n o ś c ia m i lo k a lo w y m U  
W  bezpośredn im  sąsiedztw ie, 
m ieśc i się P ań s tw o w y  D o m  
D ziecka. W  11 budynkacH  
m ieszka  1-50 dz iec i. D y r. M a -  
n iu k  czyn i s ta ra n ia  ( ja k  d o tą d  
bez re z u lta tu ) o p rze jęc ie  jed-. 
nego b u d y n k u  na szko łę. Bez  
re z u lta tu  pozosta ją  ró w n ie ż  zai 
b ieg i o uzyslcanie d w u  obsze^ 
n ych  zu pe łn ie  n ie  w y k o rz y s ta -  
n ych  sal w  b u d y n k u  p ra ln i i 
ła źn i, na leżącym  do PDD* 
M ożna by tu  by ło  u rzą dz ić  
szko lę  zaw odow ą  specjalnego, 
ty p u : za b a iv k a rs tw a  ch o in k o -« 
we go. Z n a jd ą  się fach o w cy  |  
fundusze , b ra k  ty lk o  lo ka lU i 
A  przec ież P ań s tw o w y  Dorni 
Dziecka  n ie  c ie rp i na z b y tn ią  
ciasnotę. B iu ra  P D D  z a jm u ją  
18 p oko i, w  k tó ry c h  u rz ę d u ją ..ą 
i. osoby.

D y r e k c ja  Z a k ła d u  W y c h o w a w c z e ’ 
go  z a p ro p o n o w a ła  D o m o w i D z ie c k a  
p r .e m e s ie n ie  s w o ic h  b iu r  d o  te g o  
w ła ś n ie  o b s z e rn e g o  b u d y n k u ,  p ra g  
n ą c  z w o ln io n y  w  te n  sposób o b e c  
n y  b u d y n e k  b iu r o w y  p rz e k a z a ć ! 

d z ie c io m . P r o p o z y c ja  s p o tk a ła  s łg  
z o d p o w ie d z ią  o d m o w n ą .

Z a k ła d  W ychow aw czy , w  kt<$ 
ry m  p rz e b y w a ją  dz iec i ka lekie, 
—  p rz e w le k le  chore, w  s p ra -  
w ie  k tó ry c h  w ym ag an y je s tI 
częsty k o n ta k t z pun lc tem  o rta  
pedycznym . le k a rz a m i itp .,  nie, 
m a  bezpośredniego połączenia, 
te le fon icznego  ze Szczecinem j 
O trzym a n ie  ro z m o w y  m ięd zy4 
m ia s to w e j przez pocztę P o lice  
nastręcza sporo tru d n o śc i i  pcH 
c h la n ia  w ie le  czasu, zwiększam  
ją c  rów nocześn ie  koszty.

W g  o b lic z e ń  k o s z ty  ro z m ó w  mię? 
d z y m ia s U i w y c h  r ó w n o w a ż ą  ko s z ty , 
u t r z y m a n ia  a p a ra tu  b e z p o ś re d n io  
p o łą c z o n e g o  ze S z c z e c in e rn  <1 MO 

z ł). In a c z e j  z u p e łn ie  p rz e d s ta w ia  
s ię  s y tu a c ja  w  P a ń s tw o w y m  D oa u ii 
D z ie c k a  n r  1, k t ó r y  m a  a p a r a t  t« - i 
le fo n ic z n y  b e z p o ś re d n ie j łą czn o śc i.; 
K ie r o w n ic tw o  D o m u  D z ie c k a  o p ła ­
ca za te n  a p a r a t  1 2*0 z ł m i f w ę r H  
n ie , g d y  ty m c z a s e m  w s z y s tk ie  ro z v  
m o w y  m ię -d zym ia s  o w e  p ro w a d z o n o  
p rz e z  D o m  D z ie c k a  n ie  p r z e k ra ­
c z a ją  200 z ł.  N ie p o trz e b s iie  w ię c  
w y d a tk u je  s ię  m ie s ię c z n ie  o k .  1 *M). 
z ł.

W  te j s y tu a c ji d y re k c ja  Za -  
k ła du  W ychow aw czego .z w ró c i 
la  się w  u b . ro k u  szko lnym  do  
K u ra to r iu m  z  prośbą  o w y d a  
n ie  zezw olen ia  na p rzeniesie  
n ie  a p a ra tu  te le fon icznego  bez 
p ośred n ie j łącznośc i ze Szczeci 
nem  z P D D  do za k ład u . Z  n ie -1 
znanych  p ow o d ów  K u ra to r iu m  
w y d a ło  decyz ję  odm ow ną .

P ań s tw o w y  Z a k ła d  V /ycho-i 
w a w czy d la  D z iec i K a le k ic h  w. 
P o licach  je s t z a k ład e m  wzorom  
w ym . T rzeba  m u  pom óc, b y  
iv  p e łn i m ó g ł re a liz o w a ć  zasa­
dę re w a lid a c j i dz iec i, ta k  b a r­
dzo skrzyw dzo nych  przez los.

Z B IG N IE W  D Y  L IŃ S K I

Z WYSTAWY W ZAMKU

Nauczyciele malują, fotografują, piszą
T O  N A P R A W D Ę  b a rd z o  u d a n a  w y s ta w a , ś w ia d c z ą c a  o r u c h l iw o ś c i  na  

szeg o  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  n a u c z y c ie ls k ie g o . M a lu ją c y  n a u c z y c ie ­
le  r y s u n k ó w  z K lu b u  P la s ty c z n e g o  p r e z e n tu ją  b a rd z o  u d a n e  o b ra z y  
o le jn e ,  s tu d ia  a k w a re lo w e  i  te m p e ro w e , r y s u n e k  i  g r a f ik ę .  K lu b ,  za ­
ło ż o n y  p rz e z  I I .  Z Y G N E R A , w y k ła d o w c ę  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie g o  
n r  2 w  S z c z e c in ie , p r a c u je  o d  k i l k u  la t  i  l i c z y  11 c z ło n k ó w . S p o ­
ś r ó d  tw ó r c ó w  p r a c  e k s p o n o w a n y c h  z w ra c a ją  u w a g ę : S t. B A R IE R O  W - 
S K I ,  zw ła s z c z a  p e jz a ż e m  z Ł a g o w a , ś w ia d c z ą c y m  o n ie w ą tp l iw e j  w r a ­
ż l iw o ś c i i  d o jr z a ło ś c i  s p o jr z e n ia  p la s ty c z n e g o , W ł.  S L E P IC K I s w y m i 
m o r s k im i  im p r e s ja m i d e l ik a tn ie  z e s ta w io n y c h  w  k o lo rz e  s m u g  p ę d z la , 
K .  W IT K O W S K A  w  „ S t a r e j  b a s z c ie ”  (tusz ), d e m o n s tru ją c a  u m ie ję t ­
no ść  p r z e la n ia  n a  b ia łą  k a r lk ę  p a p ie ru  ca łe g o  p ię k n a  i  k l im a tu  d a w ­
n e j a r c h i t e k t u r y ,  a B . D Ą B R O W S K A  w  u ro c z y c h  te m p e ra c h  u m ie ­
ję t n ie  o p e r u ją c a  la k t u r ą ,  k o lo re m  i  p rz e m y ś la n ą  k o m p o z y c ją .  Z n a j­
d u je m y  tu  ta k ż e  p r o je k t  U . B O R Y Ł Ł O  ro z w ią z a n ia  w n ę tr z a  m ie s z ­
k a ln e g o  —  b a rd z o  u d a n e j  w ie js k ie j  k u c h n i.

Z  p r a c a m i p la s ty c z n y m i n a u c z y c ie l i  p o  z l ik w id o w a n iu  in n y c h  d z ia ­
łó w  w y s ta w y  b ę d z ie m y  m o g li  za p o z n a ć  sę je szcze  n a  w o je w ó d z k ie j  
e k s p o z y c j i  p la s ty k ó w - a m a to r ó w ,  k tó r a  od  d z iś , c z y l i  n ie d z ie li ,  b ę d z ie  
c z y n n a  w  Z a m k u .

F o to g r a f ik a ,  k tó r ą  u p r a w ia ją  n a u c z y c ie le ,  je s t  d z ie d z in ą  o  b a r d z ie j  
m o ż e  o d  p la s ty c z n e j  w y r ó w n a n y m  p o z io m ie  a r ty s t y c z n y m . P o n a d  
p rz e c ię tn o ś ć  w y b i ja  s ię  tu  je d y n ie  W ł. P IĄ T E K  w  s w y c h  fo to g r a ­
m a c h  b a rd z o  i n il e r  es u  ją c  o  z a k o m p o n o w a n y c h  ( p o r t r e t y  k o b ie c e , 
d z ie c i — n a  fo to ) .

D z ia ł l i t e r a t u r y  i  p u b l ic y s t y k i  u p r a w ia n e j  p rz e z  w y c h o w a w c ó w  n a ­
s z y c h  d z ie c i p r z e d s ta w ia  s ię  w rę c z  im p o n u ją c o .  P ra c e  n a u k o w e - m a g i-  
s te rs k le  i  d o k to rs k a  (B . S A D A J ) ,  p r z y c z y n k a r s tw o  r e g io n a ln e ,  ta k  be z  
c e n n e  d la  p e łn e g o  o b ra z u  p rz e s z ło ś c i i  w s p ó łc z e s n o ś c i S z c z e c iń s k ie g o  
—  to  d z ie d z in a  tw ó r c z o ś c i n a s z y c h  p e d a g o g ó w , k tó r ą  p o w in n iś m y  do ­
c e ń  ć i  o c e n ić . K o m is ja  T w ó rc z o ś c i Z O  Ż N P  s k u p ia  100 a k t y w n y c h - 
c z ło n k ó w : p o ło w a  z n ic h  p r e z e n tu je  na  w y s ta w ie  s w o je  p ra c e ; d la ­
te g o  n ie  sp o s ó b  w y m ie n ić  c h o c ia ż b y  w ię k s z o ś ć , z a s łu g u ją c y c h  n a  
sz c z e g ó ln ą  u w a g ę . N p .  b a rd z o  c e n n e  w y d a w n ic tw o  w ła s n e  Z N P  —• 
b iu le t y n  „ G r y f i a ”  p o ś w ię c o n y  je s t  r o z w o jo w i k r a jo z n a w s tw a  i  o c h r o  
n y  p o m n ik ó w  p rz e s z ło ś c i. E g z e m p la rz  w y d a n y  w  1%1 r .  c h a r a k te r y ­
z u je  s ię  b o g a ty m  i  r ó ż n o r o d n y m  m a te r ia łe m .

Z w ra c a ją  te ż  m . in .  u w a g ę  p ra c e  C z. J A N U S A , s e k re ta rz a  S e k c j i  
P r a c y  O ś w ia to w e j ( „P r z e g lą d  Z a c h o d n i” ) n a  te m a t  h i s t o r i i  p o lls k ie g o  
s z k o ln ic tw a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  n a  te m a t  d z ie jó w  m o n e ty  ( „ P r o ­
b le m y ” ) i  je g o  p u b l ic y s ty k a  na  te m a ty  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e ,  z a m ie s z a  
cza n a  p rz e z  w ie le  ty g o d n ik ó w  o ra z  p ra s ę  s p e c ja l is ty c z n ą .

Są t u  i  w s p o m n ie n ia  l i t e r a c k ie  j a k  n n . J ó z e fa  B O H A T K IE W IC Z A J  
„ D z ie n n ik  o f ic e r a  r e z e r w y ” , k t ó r y m  z a in te re s o w a ł s ię  W o js k o w y  I » *  
S ty  t u t  H is to r y c z n y .

Z a p ra s z a m y  C z y te ln i ik ó w  na  tę  w y s ta w ę  d o r o b k u  n a s z y c h  n a u c z y c M  
J i. J e s t n a p r a w d ę  w a r ta  p o a n a n ia .

J P W U U  P O M O R S K Ą
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P0LSK1E SANDAŁY
rewelacją w Paryżu

E L E G A N C K I K O S T IU M  z 
c ie m n o n ie b ie s k ie j w e łn y  zdo­
b ią  k o łn ie rz  i  m a n k ie ty  oraz 
czapeczka z n ieb iesk iego  lisa .

(C A F )

O B U W IE  P O L S K IE  7 .W R O - 
C 1ŁO ' U W A G Ę  K U P C Ó W  Z A ­
G R A N IC Z N Y C H . S K O R Y  Z D O  
B Y Ł Y  W Y S O K IE  U Z N A N IE .  
G A L A N T E R IA  Z A IN T E R E S O ­
W A Ł A  F R A N C U Z Ó W . W S Z Y ­
S T K O  T O  Z D A R Z Y Ł O  S IĘ  
N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  
T A R G A C H  S K O R Y  W  P A R Y ­
Ż U .

IM P R E Z A  ta  o d b yw a  się co­
ro czn ie  w e  w rz e ś n iu  w  s to lic y  
F ra n c ji i  sk u p ia  p rz e m y s ło w ­
ców  o ra z  h a n d lo w c ó w  z k i lk u  
d z ies ięc iu  k ra jó w . M a  ona w y  
b itn ie  s p e c ja lis ty c z n y  c h a ra k ­
te r. Na T a rg a ch  —  re p reze n to  
w ane  je s t  g a rb a rs tw o , g o to w e  
sk ó ry , o b u w ie , g a la n te r ia  skó ­
rzana, d o d a tk i do o b u w ia  i ma 
szyny  d la  p rz e m y s łu  skó rza ne ­
go.

D o tychczas z k ra ju  naszego 
obozu b ra ła  u d z ia ł w  T a rg ach  
ty lk o  Czechosłow acja . W  ty m  
ro k u  po raz  p ie rw s z y  w y s tą p i 
ła  P o lska . S to is k o  S k ó r im p e x u  
b y ło  n ad e r sk ro m n e , a m im o  
to  zyska ło  popu la rność .

W  d z ia le  o b u w n ic z y m  P ol 
ska  b y n a jm n ie j n ie  u s iło w a ­
ła  k o n k u ro w a ć  np. z w ło s k i­
m i c zó łen ka m i na szp ilka ch . 
P rzede  w s z y s tk im  ekspono ­
w a liś m y  m ęsk ie  sa n d a ły  ze 
ś w iń s k ie j s k ó ry  na g um o ­
w y c h  podeszw ach. Z a in te re  
so w a ły  one za gran iczn ych  
k u p c ó w  ze w zg lę du  na este ­
ty k ę , o ryg in a ln o ść  (o b uw ie  
ze ś w iń s k ie j s k ó ry  je s t w  
św ie c ie  ra cze j \ rzadkośc ią ) 
i  ecnę. W  d o d a tk u , p rz y  im  
p o rc ie  o b u w ia  na gum ie , n ic  
p ła c i się c ła . I  ta k  okaza ło  
się, że chcąc z d o b jć  m ięd zy  
narodow ego  k lie n ta  n ie  zaw 
sze trze ba  w ys tę po w a ć z to ­
w a ro w ą  e k s tra -k la s ą , w  k tó ­
re j in n i w y s p e c ja liz o w a n i

p ro d u ce n c i z ła tw o ś ią  nas 
b iją .  O kaza ło  się. żc a tr a k ­
c y jn ie js z y  b yw a  nasz ro d z i­
m y  s tan d a rd .

W reszc ie  in te re s u ją c a  p ro ­
p ozyc ja  p ad ła  pod adresem  
g a la n te r i i skó rza ne j. Jedna  
z f i r m  p a ry s k ic h  g o lo w a  je s t 
za m ó w ić  w  Polsce w iększą  
p a r tię  g a la n te r i i,  z ty m , że 
sam a d os ta rczy  w z o ró w  oraz 
okuć
W  w y n ik u  T a rg ó w  P a ry s ­

k ic h  zos ta ły  ju ż  podpisane  kon  
t r a k ty  na k ilk a d z ie s ią t  tys ię cy  
p a r o b u w ia  i  na k ilk a d z ie s ią t 
ty s ię c y  s kó r n iew ykoń czo nych . 
W  to k u  są dalsze p e r tra k ta c je . 
N a o ły w a ją  też za p y ta n ia  n ie ­
m a l z ca łego ś w ia ta  m. in . z 
N ow ego J o rk u , L o n d y n u , D u b li 
na, N R F , H o la n d ii,  B e lg ii, 
A u s t ra l i i .  W  k o n ta k t  z naszym  
h an d lem  w sze d ł też w ie lk i 
f ra n c u s k i k o nce rn  d om ów  to ­
w a ro w y c h , k tó r y  rozporządza  
s iec ią  p la có w e k  na te re n ie  ca­
łego k ra ju ,  (f)

Wszystko dla pań

Chemia zasię*raf& 
••• kaszaloia

P r a c o w n ic y  ra d z 'e c k ie g o  in s t y t . i -  
tu  n a u k o w o - ł ia d a w c z e g o  u z y s k a l i  
.« w . a m b r .a l  i  a m b ro k s id .  Ś r o d k i 
ie  z a s tę p u ją  s ynm ą a m b rę  — .o  
je s t  p o d s ta w o w ą  s u b s ta n c ję  d o  w . -  
ro b u  p e r fu m ,  c e n io n ą  na  w a g ę  zł o -  
!a . A m b r a ,  j a k  w ia d o m o , z n a jd i j e  
s ę w e  w n ę t r  « o ś c ia c h  k a s z a lo tó w  
i to  n ie  w s z y »  k ic h .

Z  s u b s ta n c j i  c h e m  c z n e j o  d łu ­
g ie j n a z w ie  — h y d r o o k s y e y ir o n e ia l  
— i n s t y t u t  u z j s k i l  a u b s  a n c ie  o za ­
p a c h a c h  c y , r y n y ,  f  o lk ó w ,  k w ia tu  
I p o n e g o ,  k o n w a l i i .  A ro m a  yc z n e  
ś r o d k i p o w s ta łe  z s y n te z y  ga zó w  i 
z w .ą z k ó w  c h e m ic z n y c h  z is  ę p u ją  
o b e c n ie  z p o w o d z e n ie m  o le j k i  e te ­
r y c z n e .

ŻONA Trochę fuira 
MODNA : $esienitą!

N IB Y  drobiazg, a jed ­
nak... T rochę  s łom k i w  
m a ju , kaw a łek  fu tra  w  l i ­
stopadzie —  i  ju ż  w y g lą - 

„  dam y na bieżąco z sezo­
nem , a zatem i  z modą. 
Zwłaszcza w  ty m  roku , 
k ie d y  panu je  szał fu trz a ­
ny  od w schodu do zacho­
d u  słońca.

N ie  każdą z nas stać na 
now e fu trza n e  szale, pele­
ry n k i albo czapy. A le  każ 
da może znaleźć w śród sta 
pych rzeczy np. w y ta r ty  
k o łn ie rzyk , k tó rego n a j­
lepsza część będzie służyć 
za p rzybran ie . Bardzo ele­
gancko w yg ląda  filc o w y  
kapelusz z wąską przepas­
ką z fu tra  zam iast w stąż­
k i.  A lb o  duży b ere t z fu ­
trza n ym  pom ponem . Szy­
kow ne są ka w a łk i fu tra  
naszyte na kieszeniach i 
im itu ją ce  k la p k i, w y p u s t­
k i fu trza n e  p rzy  k o łn ie ­
rz y k u  i  m ankie tach, fu -

W  M O S K W IE  o tw a r ta  
zosta ła  m ięd zyna ro d ow a  
w y s ta w a  m a te r ia łó w  i  w y  
ro b ó w  te k s ty ln y c h  p ro d u k  
c j i  ZSRR, CSRS, N R D , 
W7ę g ie r i  P o lsk i.

N A  Z D J Ę C IU : o db yw a  
się w ła ś n ie  pokaz m ody 
p o ls k ie j.

(C A F )

trzane  g u z ik i, a je ś li i  na 
to  n ie  s ta rc z y — m a ły  ka­
w a łe k  fu tra  ja k o  „p o d ­
k ła d ”  pod broszkę p rzyp ię  
tą  do płaszcza.

Jeś li k tó re jś  szczęściar­
ze uda się znaleźć na s try  
chu fu trza n ą  pe le rynkę  
babun i, n ich  puści wodze 
fa n ta z ji. D łu g i szal z fu ­
tra , k o m p le ty : czapka z

szalem lu b  czapka z m u f­
ką, szeroka w ypustka  fu ­
trzana  w zd łuż  ko łn ig rza  
i zapięcia palta, bo le rko  
nakładane na płaszcz, ka­
m ize lka  bez rękaw ów  a lbo 
kom binow ana  kam ize lka  
z fu tra  i w łóczk i —  to > ty l 
ko  k ilk a  w aria n tó w  n a j­
m odniejszego szczegółu 
m ody. ( if)

EDGAR \UUACE \

fS

więźniarki
fUW IEtC

L o rd  M o r on u c z e s tn ic z y ł także  w  lu n c h u  —  ale  s ie ­
d z ia ł m ilc z ą c y  i  p o n u ry  —  chociaż tw a rz  m ia ł ju ż  m n ie j 
poza lep ianą  p la s tra m i.

— J a k iś  m a ły  w y p a d e k , ech? A  może zderzen ie  p oc ią ­
gów?  —  s p y ta ł d o k tó r. —  P an h ra b ia  p o w in ie n  b yć  - 
uw ażn ie jszy .

—  N ie  b y łem  w  żadnej k a ta s tro fie  k o le jo w e j —  o d p o ­
w ie d z ia ł n a ch m u rzo ny  S e lw yn .

N a jw id o c z n ie j z n a ł ju ż  d a w n ie j d o k to ra  i  Lo is  o dn io ­
s ła  w rażen ie , iż  się go bo i —  bo raz czy dwa z a u w a ży ­
ła , ja k  rzu ca ł u k ra d k o w e  i trochę  w ystraszone  sp o jrze ­
n iu  w  k ie ru n k u  n ie c h lu jn e g o  d ok to ra .

—  A le  m a m y  jeszcze i  kogoś innego, co s łyszy  g łosy, 
hę? C zy nie g o n ił pana h ra b ie g o  pies —  ła d n y  cza rn y  
piesek, m a ch a ją cy  ogonk iem , hę?

—  N ic  podobnego! —  k rz y k n ą ł p ra w ie  lo rd  M o ro n , 
m ie n ią c  s ię  na tw a rz y . —  N ig d y  n ie  tw ie rd z iłe m  czegcś 
podobnego! Jestem  n a jz u p e łn ie j... To znaczy, doskonale
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zdaję  sobie sp raw ę, co ro b ią  i  ta k  da le j... A  zresztą, p r o ­
szę m i dać ś w ię ty  sp o k ó j!

B y ł to  d la  L o is  R eddle  bardzo  n ie p rz y je m n y  lu nch . 
W idoczna  u raza  lo rd a  M o ro n , sp oko jn a  obo ję tność jego  
m a tk i,  zaba no io n e  o k ru c ie ń s tw e m  ż a rc ik i Chesneya  
P ra ye  i  obecność d ok to ra , k tó r y  —  o ile  n ie  p i l ,  to  cheł ­
p i ł  się c u d o w n y m i u z d ro w ie n ia m i, d o ko n a n ym i w  In ­
d iach  —  w szys tko  to  razem  w y d a ło  się L c is  ja k im ś  
koszm arem . Jeszcze ra z  d o k to r  T a p p a tt z a in te re sow a ł 
się je j  osobą.

—  Co to  ja  słysza łem ?  Że ch c ia ła  się p a n i rz u c ić  z 
b a lk o n u  na b ru k?  No... no... m o ja  d roga  dam o, to  się  
na n ic  n ie zda!

K iw a ł iv  je j  s tro nę  sw o ją  zw ie rzęcą  g łow ą , a  nab ieg łe  
k rw ią  oczy b łyszcza ły  w  n ie p rz y je m n y  sposób.

—  N iech  p an  n ie  p lec ie  g łu p s tw  —  w trą c iła  s ię  la d y  
M o ro n . —  B a lk o n  u rw a ł się pod nogam i p a n n y  Redd le : 
n ik t  n ie m ó w i a n i n ie  m y ś li,  że ch c ia ła  p op e łn ić  sa - 
m o b ó jś tw o .

—  Ja ty lk o  ż a rtu ję ... po  p ro s tu  ż a r tu ję  —  p on ńedz ia l 
n ie  zm ieszany d o k to r, p od suw a jąc  p u s ty  k ie lis z e k  
B ra im e 'o w i. — Ma p an i doskona łe  w in o , p a n i h ra b in o , 
z n ako m ite , pe łne , z b og a tym  b uk ie tem . P rzypuszczam , 
że to  Rom anee -C o n ti, tak?

—  Clos de Vougeot —  p o p ra w iła  go h ra b in a .
—  M ię d z y  winami z V ougeot i  Vosne je s t bardzo  m a ła  

ró żn ica  —  p o w ie d z ia ł znawca. —  J a  zasadniczo w o lę  
C o n ti —  a le  p a n i h ra b in a  p rze kon a ła  m n ie  do Vougeot.

Lo is  n ie  m og ła  się doczekać końca  lu nch u . N areszcie  
h ra b in a  w s ta ła  i podeszła do syna.

—  K ie d y  ze jdziesz w ieczo rem  na ob iad , bądź ta k  d o ­
b ry  i z d e jm ij re s z tk i tego śm iesznego p la s tra  z tw a rz y . 
W k a żd ym  raz ie  p a m ię ta jl  że życzę  sobie abyś w y g lą d a ł 
ja k  gen tlem an , a n ie ja k  bokse r —  w y p o w ia d a ła  każde
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sło ieo  ja sno  i  w y raźn ie . —  W  p rz e c iw n y m  ra z ie  będę 
zm uszona zasięgnąć p o ra d y  d o k to ra  Ta ippatta.

L o rd  M o ro n  sk u rc z y ł się na te groźne s łow a, a le  Lo is  
n ie  u s łysza ła , co w y b e łk o ta ł w  o dpow iedz i.

L o is  chę tn ie  zastosow ała  się do p ro p o z y c ji popraco­
w a n ia  w  b ib lio te c e ; dotychczas b ow iem  —  poza k ró tk ą  
c h w ilą , k ie d y  zasta ła  ta m  h ra b in ę  nad  ła m ig łó w k a m i —  
n ie  o b e jrza ła  dobrze  tego p o k o ju . Is tn ia ł jeszcze in n y  
pow ód : m usi znaleźć z a in s ta lo w a n y  przez lo rd a  M orona  
m ik ro fo n .

B y ł to  bardzo  p rz y je m n y  p o k ó j o n is k im  p u ła p ie , b a r­
dzo d łu g i, bo c iągnący  się od  sa lonu  na fro n c ie  dom u aż 
do m a łe j o ra n ż e rii, m a s k u ją c y  b rz y d k i m a ły  dz iedz in iec  
na ty ła c h  pa łacu . W szys tk ie  śc iany  od g ó ry  do d o łu  w y ­
pe łn io n e  b y ły  p ó lk a m i z k s ią ż k a m i —  a oprócz n ich  —  
s ta ło  ta m  ze dw anaście  w ie lk ic h  sza f-serw an te.k , w  k tó ­
ry c h  h ra b in a  p rze cho w yw a ła  i  z b ie ra ła  liczne  p a m ią tk i 
i  d ro b ia z g i, nagrom adzone w  c iągu  całego życ ia . B y ły  
ta m  m ięd zy  in n y m i p ro g ra m y  te a tra ln e , ic y c in k i z p ism , 
l is ty  i  ko respondenc ja , k tó re  w iększość lu d z i u w aża ła b y  
za n ie w a rte  p rze ch o w yw a n ia , la d y  M o ro n  by ła  je d n a k  
ko b ie tą  bardzo  m e todyczną  i  n ie  lu b i ła ,  żeby się c o k o l­
w ie k  m a rn ow a ło . T a k  p rz y n a jm n ie j w y tłu m a c z y ła  lo  
s w o je j se kre ta rce  k ie d y  ją  tu  w p ro w a d z iła .

G dy  L o is  zosta ła  sam a, p rze szuka ła  s k ru p u la tn ie  każ­
d y  za ką te k  b ib l io te k i,  n ie  zn a la z ła  je d n a k  a n i u k ry te g o  
m ik ro fo n u  a n i k a b li.  P rz y  sposobności za u io a ży ła , że je ­
den fra g m e n t p ó le k  z a m k n ię ty  b y ł m a s y w n y m i d rz w ia ­
m i, p o k ry ty m i d ro bn ą  s ia tk ą  d ru c ia n ą , przez k tó re  m oż­
na  b y ło  odczytać ty tu ły .

(C iąg da lszy nastąp i)
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In ic ja ty w a  ludzi z  h u ty Kam eleonow a gra p o rto w có w

W Stołczynie też będą pływać
S to łczyn . Jedna  z n a jb a rd z ie j za n ie d ba n ych  d z ie ln ic  na ­

szego m ias ta . B ia ły  p y ł z „S u  p e r fo s fa tu ”  osiada  na d rz e ­
w ach , m a ra c h  sk ro m n y c h  d o m k ó w . D y m y  z h u ty  i  ce­
g ie ln i n isko  śc ie lą  s ię  n ad  z ie m ią , zanieczyszcza jąc p o w ie ­
trze . W szystko  tu  szare i  s m u tne . M ieszka  tu  i  p ra c u je  
k ilk a n a ś c ie  tys ię c y  lu d z i. R o z ry w k i?  Jedyne  k in o  jes t 
a lfą  i  omegą k u ltu r a ln e j s je s ty . S po rt?  L e p ie j n ie  m ó ­
w ić . A  je d n a k  zn a le ź li się w  S to łczyn ie  lu dz ie , k tó rz y  po 
s ta w il i  sobie  za p u n k t  h o n o ru  zm ian ę  obecnego » ta n u  rze ­
czy. In ic ja ty w a  w y s z ła  z H u ty  Szczecin.

Polska-ZSRR
20 grudnia

P R O W A D Z O N E  od  pewnego 
czasu ro z m o w y  m ięd zy  F e de ra ­
c ją  B okse rską  ZSRR i P o ls k im  
Z w ią z k ie m  B o kse rsk im  odnoś­
n ie  te rm in u  p ierw szego meczu 
fin a ło w e g o  o P uch a r E u ro p y  
Z S R R  —  P o lska  zos ta ły  z a ła ­
tw io n e . O sta teczn ie  s p o tka n ie , 
■to zostan ie  rozegrane  20 g ru ­
d n ia  w  Ł od z i. T a k  w ię c  p ro je k  
tc w a n y  te rm in  zos ta ł u trz y m a ­
n y . P Z B  o trz y m a ł te le g ra m  z Fe 
d e ra c ji B oksu  ZS R R  p o tw ie r­
d z a ją c y  p rz y ja z d  d ru ż y n y  ra ­
d z ie c k ie j na m ecz w  d n iu  20 
g ru d n ia  do P o ls k i. S p raw a  te r ­
m in u  sp o tka n ia  rew anżow ego  
zos tan ie  u s ta lo na  w  n a jb l iż ­
szych  dn iach ,

—o—
■w D N IA C H  6 i  8 g r u d n ia  b o k s e r  

s"ka r e p re z e n ta c ja  N R F  ro z e g ra  w e  
W r o c ła w iu  i  w  W a rs z a w ie  s p o tk a ­
n ia  m ię d z y p a ń s tw o w e  z  P o ls k ą .

M istrzow ie Polski
w koszykówce
W  u b . n ie d z ie lę  r o z p o c z ę ły  s ię  

r o z g r y w k i  o  m is t r z o s tw o  P o ls k i w  
k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n  na  r o k  1963/ 
64. Z a p o w ia d a ją  s ię  on e  n ie z w y k ­
le  c ie k a w ie . N a s z y m  C z y te ln ik o m  
p r z y p o m in a m y  ja k ie  z e s p o ły  z d o b y  
w a ły  t y t u ł y  m is t r z ó w  P o ls k i  od 
r o k u  1928:

1928 — C z a rn a  13 —  P o z n a ń
1929 —  C ra c o v ia  
1939 — A Z S  P o z n a ń  
1931 —  A Z S  P o z n a ń  
193? —  A Z S  P o z n a ń
1933 — Y M C A  K r a k ó w
1934 —  Y M C A  K r a k ó w  
1935/86 — K P W  P o z n a ń .
1937 — A Z S  P o z n a ń  
193» —  C ra c o v ia
1939 — K P W  P o z n a ń
1946 — K K S  P o z n a ń
1947 —  A Z S  W a rs z a w a
1948 —  Y M C A  Ł ó d ź
1949 — Z Z K  P o zn a ń
1950 —  S p ó jn ia  Ł ó d ź
1951 — K o le ja r z  P o z n a ń
1952 —  S p ó jn ia  Ł ó d ź
1953 -  w :ó k n ia r z  Ł ó d ź
1954 —  G w a r d ia  K r a k ó w  
195> — K o le ja r z  P o z n a ń
1956 —  C W K S  W a rs z a w a
1957 —  C W K S  W a rs z a w a
1958 — L e c h  P o z n a ń
1959 — P o lo n ia  W a rs z a w a
1960 — L e g ia  W a rs z a w a
1961 —  L e g ia  W a rs z a w a
1962 —  W is ia  K r a k ó w
1963 — L e g ia  W a rs z a w a

—  T a k . N a jw ię k s z y  k ło p o t 
s p ra w ia  nam  za tw ie rdze n ie  p ro  
je k tu  u s y tu o w a n ia  O środka . 
W y d z ia ł A rc h ite k tu ry  M R N  m a 
w  te j m ie rz e  duże zastrzeżenia 
W  n a jb liż s z y c h  dn iach  je d n a k  
sp od z ie w a m y s ię  osta teczne j od 
p ow ięd z i.

Ż E G N A M Y  się z sym p a tycz ­
n y m  ro zm ó w cą  w  prześw iadczę  
n iu , że p rz y  ta k im  zapale  i 
w s p ó ln y m  w y s iłk u ,  m ieszka ńcy  
S to łczyn a  ju ż  n ied łu g o  zna jdą  
ro z ry w k ę  i  odpoczynekIn ż . S ta n is ła w  C H R Z A N O W ­

S K I z zapa łem  rozpośc ie ra  p rze sw o im  O śro dku . Pow odzen ia !
ie  m ną  p la n y , ry s u n k i,  p rz y ­
szłego O śro dka  S p o rtu  i  W ypo 
czyn ku . P o w s ta n ie  on na b y ­
ły m  p lacu  zabaw . G łó w n y m  o- 
b ie k te m  O śro dka  będzie 25-m e- 
iro w a  k r y ta  p ły w a ln ia . P o z i 
ty m  zostaną w y b u d o w a n e  d w a  
k o r ty  ten isow e  i k a w ia rn ia .

—  Ja k  da le ko  jesteśc ie  za­
a w ansow an i?

—  P ro je k t  w s tę p n y  oddam y 
do końca  tego ro k u . D o ku m e n ­
ta c ja  ca łego o b ie k tu  m a  być  
w yk o n a n a  do ko ńca  d ru g ie g o  
k w a r ta łu  p rzysz łego  ro k u . Z a ­
kończen ie  b u d o w y  i  o dd an ie  do 
u ż y tk u  O śro dka  p rz e w id u je m y

lip ie c  1965 ro ku .
- K to  je s t a u to re m  p ro je k ­

tu?
P ro je k t  i d o k u m e n ta c ję  o - 

p ra c o w u je  pod m o im  k ie ro w ­
n ic tw e m  zespół w  s k ła d z ie : inż . 
in ż  —  H e n ry k  M O C Z Y D Ł O W ­
S K I, Jó ze f B O R O W IC Z . Z y ­
g m u n t S IL E W IC Z , H E R C IG

—  J a k im i s ila m i i  p rz y  c z y ­
je j  pom ocy p ra g n ie c ie  z re a lizo ­
w ać sw o je  p ię kn e  zam ierzen ie?

—  In ic ja ty w a  w y s z ła  z H u ty  
i ju ż  choćby z te j r a c j i  czu je ­
m y  s ię  zo bow iązan i do czu w a ­
n ia  nad z re a liz o w a n ie m  p ro je k ­
tu . P on iew aż p rz y s z ły  o b ie k t 
będzie  s łu ż y ł w s z y s tk im  m iesz­
ka ńco m  S to łczyn a , p ra g n ie m y  
w c ią g ną ć  do p ra c y  nad  re a liza  
c ją  O śro dka  za łog i S u p e rio s fa - 
tu  i  C e g ie ln i. W  n a jb liż s z y c h  
d n ia ch  odbędzie  się k o n fe re n ­
c ja  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li 
ty c h  za k ład ó w . P rzypuszczam , 
że d z ię k i pom ocy ta k  p o tę żne ­
go t r iu m w ira tu  uda n am  sle 
szybko  do jść  do celu.

Z a n o to w a liś m y  ró w n ie ż  p ie rw  
sze zobo w ią za n ia  za łog i H u t 
O to  W y d z ia ł C e m e n to w n i zobo 
w ią z a ł się d os ta rczyć  na budo 
wę O śro dka  500 ten  cem entu  
z p ro d u k c ji p o n a d p la n o w e j. 
Z o bo w ią za n ia  p o d e jm u ją  r ó w ­
n ież pozostałe  w y d z ia łu  H u ty

—  S p o tka liśc ie  się zap^w n : 
z p ie rw s z y m i tru d n o ś c ia m i?

Rozm . A n d rz e j M A R T Y N A

Pogoń -  Sparta 3:2
p o d  s ia tk ą

W C Z O R A J  W  H A L I  S P O R T O W E J  R O Z E G R A N Y  Z O S T A Ł  M E C Z  O  
M IS T R Z O S T W 'O  I  L I G I  W  S IA T K Ó W C E  M Ę 2 C Z Y Z N . W  IN A U G U ­
R U J Ą C Y M  T E G O R O C Z N E  R O Z G R  Y W K I  S P O T K A N IU  P O G O Ń  P O ­
K O N A Ł A  W A R S Z A W S K Ą  S P A R T  Ę  3:2 (15:9, 12:15, 14:16, 15:6, 15:5).

M E C Z  s ta ł na p rz e c ię tn y m  ju ż  8:0 i... p rze g ra ła  14:16, ob- 
poz iom ie , a le  m ia ł n ie z w y k le  naża jąc w s z y s tk ie  sw e b ra k i,  
za c ię ty  przeb ieg . P o r to w e y  ro z  W  k o le jn e j p a r t i i  w y d a w a ło  
poczę li z an im uszem  i  g ła d ko  się, że zw y c ię s tw a  S p a rty  je s t 
w y g ra l i  p ie rw szego  seta 15:9. ju ż  ty lk o  k w e s tią  czasu. W a r-  
Je dn ak  ju ż  w  d ru g im  »ecie za sza w ia n ie  b o w ie m  p ro w a d z ili 
czę li p op e łn iać  szko lne  b łę d y  ju ż  6:0, a Pogoń n ie  och ło n ę ła  
w  o b ro n ie  i  p rz e g ra li 12:15. jeszcze po p rz e g ra n e j w  trz e -  
T rz e c i set, to  swego ro d z a ju  c im  secie i  n ad a l p op e łn ia ła  
c u r io s u m ; Pogoń p ro w a d z iła  w ie le  b łę d ó w , od n ie p ra w id ło ­

w ego  p rz y jm o w a n ia  p iłe k

30 ciężarowców
w mistrzostwach okręgu

W  S O B O T Ę  w  m a łe j s a l i  W o je ­
w ó d z k ie g o  O ś ro d k a  S p o r tu  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  d w u d n io w e  d r u ż y n o w e  
m is t rz o s tw a  o k r ę g u  s e n io r ó w  w  
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  na  r o k  1983. 
W  t u r n ie ju ,  k tó r e g o  o rg a n iz a to re m  
je s t  s e k c ja  p o d n o s z e n ia  c ię ż a ró w  
p r z y  K K S  P io n ie r  i  O Z P C , u c z e s tn i 
c z y  30 z a w o d n ik ó w  z 5 k lu b ó w .  Są 
to  — L Z S  M y ś lib ó r z ,  O l im o ia  P o ­
l ic e ,  K K S  P io n ie r ,  L Z S  D ą b ie  i 
L Z S  P o m o rz e , p r z y  c z y m  c i  o s ta tn i  
w y s ta w i l i  2 z e s p o ły .

W  p ie rw s z y m  d n iu  m is t r z o s tw , 
s z ta n g iś c i s ta r t o w a l i  w  w a g a c h  — 
k o g u c ie j ,  p ió r k o w e j ,  le k k ie j  i  ś re d  
n ie j .  P o n ie w a ż  z a w o d y  p rz e c ią g n ę ­
ł y  s ię  d o  p ó ź n y c h  g o d z in  w ie c z o r ­

n y c h ,  n ie  je s te ś m y  w  s ta n ie  p o ­
da ć  w s z y s tk ic h  w y n ik ó w .

A  o to  m is t r z o w ie  w  w a g a c h  k o ­
g u c ie j  i  p ió r k o w e j :  B U D R Y M O W - 
S K I  ( L Z S  M y ś lib ó r z )  — 190 k g ,
B E R D Y Ń S K I (L Z S  S zc z e c in )  — 235 
leg. W  k la s y f i k a c j i  d r u ż y n o w e j  po  
p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  p r o w a d z i 
L Z S  M y ś l ib ó r z  —  13 p k t . ,  p rz e d  
L Z S  P o m o rz e  1 — 5 p k t .  i  P io n ie ­
r e m  S z c z e c in  —  4 p k t .

(B . J a n .)

G odz. 9 —  H a la  S po rto w a  — 
d. c. m is trz o s tw  o kręgu  w  p od ­
noszeniu  c iężarów .

godz. 10 —  basen na p l. O rła  
B ia łe g o  —  k o le jn a  „n ie d z ie la  
p ły w a c k a ” ,

godz. 10 —  s tad io n  P ogon i—  
p oka zow y  m ecz p i łk i  nożnej sy 
s tem em  4— 2— 4 p rzeprow adzo  
n y  p rze z  tre n e ra  Koncew icza .

godz. 17 —  H a la  S po rto w a  
m ecz s ia tk ó w k i o m is trz o s tw o  
I  l ig i  m ężczyzn  POG O Ń 
A Z S  . A W F .

S T A R G A R D  
«
godz. 10 i  16 —  k ry ta  p ły w a ł 

n ia  —  dalszy c iąg  m is trz o s tw  
o k rę g u  sen io rów .

„O S T A T K I“  
w  I I  lid z e

D Z lS  odbędzie  się os ta tn ia  
k o le jk a  spo tkań  o m is trz o s tw o  
I I  l ig i  w  p iłc e  nożnej. G ra ć  bę 
dą:

Zaw isza  —  P o lon ia  
K a rp a ty  —  P ia s t 
R a p id  —  G ó rn ik  
G a rb a rn ia  —  L u b lin ia n k a  
S ta r t  —  C raco v ia  
L ech  —  W a w e l 
R a k ó w  —  Ś ląsk  
L e c h ia  —  S ta l 
N a jc ie k a w Te j zapow iada  się 

p o je d y n e k  S laska  z  R akow em  
w  C zęstochow ie . W  ra z ie  w y  
g ra n e j w ro c ła w ia n ie  um ocn ią  
s ię  na p o z y c ji lid e ra  i  w y s ta r  
tu ją  na w iosnę  z  o g ro m n y m i 
szansam i na aw ans do e ks tra  
k la s y , (am)

IN S B R U C K  G O T O W Y  
DO  P R Z Y J Ę C IA  
O L IM P IJ C Z Y K Ó W  

N A  Z D J Ę C IU : To lboden  
—  tu  będzie  m e ta  biegu  
z jazdow ego kob ie t.

g ry w e k  p rz e c iw n ik a , d o  s i l­
n ych  a ta k ó w  w... s ia tkę .

P O  P R Z E R W IE , k tó r e j zażą 
d a ł tre n e r  S z o ło m ic k i p rzy  sta 
n ie  0:6, Pogoń zaczęła g rać  ja k  
z n u t  i  z d o l^ w a ją c  k o le jn o  15 
p u n k tó w  w y g ra ła  seta 15:6, 
i  w y ró w n a ła  s tan  m eczu na 
2:2. W  d e c y d u ją c y m  p ią ty m  
secie p o k a z a li w reszc ie  g rę  na 
sw o im  n o rm a ln y m  poziom ie, 
w y g ry w a ją c  w  d o b ry m  s ty lu  
15:5 i  mecz 3:2.

P O  Z A K O Ń C Z O N Y M  m eczu, 
ro z m a w ia liś m y  z sędzią tego 
sp o tka n ia  —  p. Z W IE R Z  A Ń -  
S K IM  z W ro c ła w ia . O to  co po 
w ie d z ia ł je de n  z n a jlep szych  
p o ls k ic h  a rb it ró w  s ia tk ó w k i:

—  S pa rta  je s t tru d n ą  d ru ż y ­
ną d la  każdego p rz e c iw n ik a . 
W a rsza w ia n ie  g ra ją  bardzo  
ró w n o  i  rzadlco d a ją  się w y ­
b ić  z  ude rzen ia . T a k  b y ło  i  w  
ty m  meczu. Pogoń zawdzięcza  
zw yc ię s tw o  d o b re j grze  to 
c z w a rty m  i  p ią ty m  secie. P o r- 
to w c y  p o p e łn ia ją  je d n a k  w ie le  
b łędów  i  w id a ć , że n ie  są jesz  
cze w  p e łn i p rz y g o to w a n i do 
sezonu. W id z ia łe m  Pogoń w  du  
żo lepsze j fo rm ie .

D Z IŚ  o godz. 17 Pogoń zm ie  
rz y  s ię  z w ie lo k ro tn y m  m i­
s trze m  P o ’ s k i —  A Z S  A W F . 
M ecz w z b u d z ił w  Szczecinie 
duże za in te resow an ie , (am)

Rekord Polski
na p ły w a ln i

w Stargardzie!
W C Z O R A J na- p ły w a ln i w  

S ta rg a rd z ie  rozpoczę ły  s ię  m i­
s trz o s tw a  o k rę gu  s e n io ró w  w  
p ły w a n iu . N a jle p s z y  w y n ik  uzy, 
ska ła  W Ę D Z IN A  z N e p tu na , 
k tó ra  w  w yśc ig u  na 100 m  st. 
k la s y c z n y m  u zyska ła  czas 1,22,7 
m in . W y n ik  te n  je s t lepszy od 
re k o rd u  P o ls k i o 0,9 sek. W a r­
to  dodać, że w  e lim in a c ja c h  
W ędz ina  u zyska ła  na ty m  sa­
m ym  d ys ta n s ie  czas 1,21,6 m in !  
W y n ik  te n  n ie  może b yć  je d n a k  
uzna ny  ja k o  re k o rd  P o ls k i p o ­
n iew aż  w  czasie w yśc ig u  n ie  
b y ło  w ym ag an e go  re g u la m in e m  
k o m p le tu  sędziów .

W C Z O R A JS Z Y  mecz o m i­
s trz o s tw o  I  l ig i w  s ia tków ce , 
Pogoń  —  S parta  W arszaw a  
o b s e rw o w a ł z  la ic k i m. in . 
m łod szy  b ra t tre ne ra  d ru ż y n y  
p o rto w c ó w  —  S Z O Ł O M IC K I. 
P o p u la rn y  S ła w e k  p rze byw a  
obecnie  . w  W arszaw ie  na s tu ­
d iach . Z a s ili on  p ra w do p od ob ­
n ie  d ru żynę  W a rsza w ia n k i.

J A K  G ŁC S1 p lo tk a , w  n a j­
b liższym  czasie je de n  z na ­
szych k lu b ó w  p iłk a rs k ic h  w y ­
s tęp u jących  w  eks trak las ie  za­
s i l i  dw óch  z a w o d n ik ó w  z in ­
n y c h  okrę gó w , (am )

A  O T O  n a jc ie k a w s z e  w y ś c ig i  
w c z o ra js z e g o  d n ia  m is t r z o s tw :  100 
m  s-t. g r z b ie t ,  m ę ż c z y z n  ;— D E P T A  
1.06.7, 400 m  s t. d o w . k o b ie t  — 
M A R C IN K IE W IC Z  — 5,33:9, 100 m  
d e l f in  —  S Z E M E L  — 1,08.

T y t u ły  m is t r z o w s k ie  z d o b y l i :  k o ­
b ie t y  —  100 rń d o w . — M a r c in k ie - ł  
w ic z  ( N e p tu n ) ,  200 m  g rz b ie t .  —* 
P a ra d o w s k a  ( N e p tu n ) ,  100 m  k la s .
— W ę d z in a  ( N e p tu n ) ,  400 m  zm .
— D u c z y ń s k a  ( N e p tu n ) ,  4x100 d o w . 
(N e p tu n ) .  M ę ż c z y ź n i —  800 m  d o w . 
S zczę ch  ( A r k o n ia ) ,  100 m  g r z b ie t .
— D e p ta  (N e p tu n ) ,  100 m  m o t.  —  
S ze m e l ( A r k o n ia ) ,  200 m  k la s .
—  M a r c in k ie w ic z  ( N e p tu n ) ,  400 m  
zm . K o ź lu łk  ( A r k o n ia ) ,  4x100 z m .
—  A r k o n ia .

PO  P IE R W S Z Y M  d n iu  p ro ­
w a d z i N e p tu n  —  107 p k t.  p rzed  
A rk o n ia  —  89 p k t.  i M K S  —■ 
49 p k t.  D z iś  o godz. 10 i  16 
d okończen ie  m is trz o s tw , (am)
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1 S P A W A C Z A  z u p ra w n ie n ia m i, o raz  
u m ie ję tn o ś c ią  spaw an ia  a lu m in iu m  —  
b ardzo  p iln ie  z a tru d n i Szczecińską S pó ł­
d z ie ln ia  M lecza rska  u l.  Ja g ie llo ń ska  68/69. 
W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  na  
m ie jscu . Od ka n d y d a ta  w ym ag an e  je s t 
s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia .

4054-K

Z A R Z Ą D  P o r tu  Szczecin za w ia da m ia , 
że p rz y jm u je  do re z e rw y  p o r to w e j m ęż­
czyzn w  w ie k u  od 18— 45 la t. R e je s tra c ja  
o d b yw a ć  się  będzie w  d n ia ch  25, 26. X I .  
1963 r .  w  godz. 9— 12, oraz w  d n ia ch  
28, 29. X I .  1963 r .  w  godz. 14— 18 R e jo n  
Ł a s z to w n i, do ja zd  t ra m w a je m  2 i  8.

4055-K

T E C H N IC Z N A  O bsługa  S am ochodów  w  
Szczecinie, Łobezie , M y ś lib o rz u  i  G ry ­
fic a c h  z a tru d n i od zaraz b lach a rzy -sp a w a  
czy i  e le k tro m o n te ró w  sam ochodow ych . 
.W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do u zgo dn ie n ia  
.w poszczegó lnych  s tac jach  o bs łu g i TOS.

. 3942-K

K IE R O W C Ó W  sam ochodow ych  z I  i  I I  
k a t.  p ra w a  ja z d y , ro b o tn ik ó w  do m echa­
n icznego oczyszczania u l ic  i  p la có w  na 
czas a k c ji z im o w e j t j .  do 31. I I I .  1964 r. 
z a tru d n i M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  O czy­
szczania  w  Szczecinie, u l. S w ia to p e łk a  5/6. 
K ie ro w c y  i  ro b o tn ic y  m ogą być  także  
spoza Szczecina. W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  
do  u zgodn ien ia  w  M P O  re f.  k a d r  w  godz. 
o d  8 do 13. W ym agane  je s t s k ie ro w a n ie  
Z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . 4024-K

G ŁÓ W N E G O  księgowego z a tru d n i z 
d n ie m  1. X I I .  1963 r. P rze d s ię b io rs tw o  
P ań s tw o w e  „W a rz y w a -O w o c e ”  w  Szcze­
c in ie  u l. Ż ó łk ie w s k ie g o  12a. Zg łoszen ia  
k ie ro w a ć  na  w /w  adres. 4030-K

B IE L IŻ N IA R K I  w y k w a lif ik o w a n e  p iln ie  
poszukiw ane. W a ru n k i p łacy  do o m ó w ie ­
n ia  na m ie jscu . Zg łoszen ia  L e g io n ó w  
D ą brow sk ieg o  8/1. W ym agane  s k ie ro w a ­
n ie  z U rzęd u  Z a tru d n ie n ia . 8969-G

WÊà
Z G U B IO N O  p ro te z ę  r ę ­
k i ,  z a w in ię tą  w  p ła szcz . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o  z w r o t  za w y n a g r o  
d z e n ie m . Z g ło s z e n ia : 
te ł.  392-38. 9142-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  W S R  n a  naz 
w is k o  R o m a n  W in n ic k i .

9141-G

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą , w y d a n ą  
p rz e z  S U M  na  n a z w is k o  
T e re s a  M a r ty n a .

Szczecińska F a b ry k a  M o to c y k li

pilnie poszukuje 
wolnej przestrzeni 

magazynowej
Zg łoszen ia  w  p ow yższe j sp ra w ie  

n a le ży  k ie ro w a ć  na adres S F M  

D z ia ł Z b y tu  Szczecin A l.  W o jska  

P o lsk ieg o  186 te l. 705-11.

4059-K

i - ” " ™ ™
W  d n iu  21 lis to p a d a  1963 r .  z m a rł 
nag ie  w  P ozn a n iu  nasz u koch an y  

ta tu ś  i  m ąż

Edward Romańczuk
la t  41

Pogrzeb odbędzie się w  P ozn a n iu  
w  d n iu  25 lis to p a d a  1963 r .  o godz. 
12.45 na  c m e n ta rzu  w  J u n ik  ow ić .

P ogrążona w g łę b o k im  sm u tk u  

Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I

Dziś przedostatni kupon konkursowy
s  P

D R U K U J E M Y  D Z IŚ  
p rze d o s ta tn i ku p o n  w  
k o n k u rs ie  na  n azw y  
szczecińskich  sk lepów .
T e czk i z p rz y s ła n y m i 
ju ż  k u p o n a m i pęczn ie ­
ją , a le  n ie  p o w in n o  to  
zrażać ty c h , k tó rz y  n ie  
w y p e łn i l i  do tą d  a n i je d  
nego ku po nu . W y s ta r­
czy je ż e li w y p e łn ią  dzi 
s ie jszy  ku po n , tzn . za­
p ro p o n u ją  n azw y  d la  
sk le pó w  b ra n ż y  g a la n - 
te ry jn o  -  o bu w n icze j.
Jeden o ry g in a ln y , ła d ­
n y  p ro je k t  —  a ku p o n  
w e źm ie  u d z ia ł w  loso­
w a n iu  n ag ró d  w a rto ś c i 
10 T Y S IĘ C Y  Z Ł O T Y C H

O s ta tn i ku p o n , d la  
b ra n ży  spożyw cze j, w y  
d ru k u je m y  ju t ro .  O S T A  
T E C Z N Y  T E R M IN  W Y  
S Ł A N IA  K U P O N Ó W  
M IJ A  26 L IS T O P A D A . 
M u s im y  się spieszyć, 
gdyż w  p ią te k  29 bm . 
zb ierze się ju r y ,  k tó re  
z a k w a l if ik u je  ku p o n y  
do losow an ia . O dbędzie  
s ię  ono p u b liczn ie , w  
k a w ia rn i „K A S K A D A ” , 
1 g ru d n ia  b r. N ie sp o ­
d z ia n k i będą!

I E S Z  S I Ę !
KUPON KONKURSOWY
Branża obuwniczo-galanteryjna

O p ła tę  p o c z to w ą  
u iś c i a d re s a t 
Ż a rz . M P iT  n r  P K  220 
z  d n ia  S i. I I .  1951 r .

„Kurier
Szczeciński“
p i.  H o łd u  P ru sk ieg o  8

N A D A W C A :

• « l i l i a i c ł *

S K L E P Y ;

1. O bu w ie  ■ a i  i  g i

« • i  I  !  !  I  ■ !  I

2. G a la n te r ia  « ■ e ■ t

• • • a i a s s i  a

3. P a sm a n te r ia  a g » i

a a a a a

a a •  a ■

s a b a a

• a a

a a a

4. P p o m in k i l i i z a  i  i  :  i  > i  i  i  i  i

5. K o m is y  * f  g » .  «

• • • a « i  a i  a a

6. W ie lo b ra nżo w e  * s ,

I  a I  i  I  I  1 !  !

Ogłoszenie
D Y R E K C J A

C E N T R A L N E J  S K Ł A D N IC Y  H A R C E R S K IE J  

O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE  

za w ia da m ia ,

że czas trw a n ia  g ie łd y  a rt. p o lite c h n ic z n y c h  z im p o r ­
tu  zosta ł p rz e d łu ż o n y  na  dz ień  25 i  26 bm .

Jednocześn ie  in fo rm u je m y , iż  g ie łda  t rw a  w  godz. 
9— 18 w  b u d y n k u  K o m e n d y  C h o rą g w i Z H P  p rz y  
u l.  O g ińsk iego  15 w  Szczecinie.

4057-K

D A L E K O M O R S K IE  B A Z Y  R Y B A C K IE  

P. P. w  Szczecin ie

z a w i a d a m i a j ą ,  

j e  z d n ie m  23 lis to p a d a  b r.

biura B.B.R. zostały przeniesione
do  gm achu tzw .

„Czerwonego Ratusza“
p rz y  p lacu  B a to re go  4, I I I  p.

4053-K

21 lis to p a d a  1963 r .  z m a rł nag le  w  P oznaniu  d łu g o ­
le tn i,  o f ia rn y  d z ia łacz  spo łeczny P o lsk iego  C ze rw o ­

nego K rz y ż a

Edward Romańczuk
odznaczony S re b rn y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i i  O dznaką 

H o n o ro w ą  P C K  I I I  i  I I  s topn ia .

Pogrzeb  odbędzie  się w  d n iu  25. X I .  1963 r. o godz. 
12.45 ua c m e n ta rzu  w  J u n ik o w ie  k /Poznania .

Z m a rłe g o  żegna z ża lem

Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I P C K  
W  S Z C Z E C IN IE

'Ha u  ho
M A T E M A T Y K A ,  p o ls k i 
— p o m a g a m  w  na u ce . 
S z k o ła  ś re d n ia  i  p o d ­
s ta w o w a . J a r o m ir a  13—4.

9129-G

'Hwuchomm
S P R Z E D A M  w  G d y n i 
p la c  z  d o m k ie m  je d n o ­
r o d z in n y m ,  w ła s n o ś ć , 
c a ły  w o ln y .  Z g ło s z e n ia : 
G d y n ia , u l .  -S ta ro w ie j-  
s ka  26—4 lu b  te l.  21-14- 
55. 9130-G

f lra c a
P O S Z U K U J Ę  s ta rs z e j pa 
n i  d o  o p ie k i  n a d  d z ie ­
c k ie m  3 - le tn im .  n a j­
c h ę tn ie j  r e n c is tk ę .  J a ­
g ie ł ły  22—4. 9131-G

D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  d o  m a łe g o  d z ie ­
c k a , p o tr z e b n a . F e lc z a -  
k a  3—5. 9132-G

D W A  p o k o je  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  Z a m ­
b r ó w ,  w o j .  b ia ło s to c k ie ,  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . T e l.  337-17, 

d z w o n ić  od  g o d z . 8.
9133-G

W R O C Ł A W , d w a  p o k o ­
je  z k u c h n ią ,  k o m fo r t ,  
w y s o k i  p a r te r ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z cze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : sz c z e ­
c in ,  u l .  B o h . G e tta  W a r 
s z a w s k ie g o  6—11.

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z  w y g o d a m i,  c . o., 
z a m ie n ię  n a  1 lu b  2 
p o k o je  z  w y g o d a m i.  T e l. 
447-62. 9135-G

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ” , s ta n  d o b r y ,  s o rze  
d a m . C en a  45 000 z ł. T e l.  
341-21. 9133-G

S A M O C H Ó D  m a r k i  „ T r a  
b a n d ” , s p rz e d a m . P rz e ­
b ie g  2 300 k m . J a g ie ł ły  
22—4. 9137-C

M O T O C Y K L  S H L , n o ­
w y  ty p ,  s p rz e d a m  o k a ­
z y jn ie .  O g lą d a ć : M a z u r  
s k a  23, s k le p  m o n o p o ­
lo w y .  9138-G

P E R K U S J Ę  k o m p le tn ą ,  
n o w ą , s p rz e d a m . Szcze­
c in  -  P o g o d n o , u l .  R e v  
m o n ta  54. 9139-G

P I L N IE  s p rz e d a m  sa­
m o c h ó d  B M W , u l .  R e ja  
6—4, N ie b u s z e w o .

9140-G

T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — p o ­
ra n e k  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
g . 10: f i lm  „ P r z y s ta n e k  K o rn i 
s a r ia t ”  g. 18, 20 — w ę g .; 13 
M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 —• 
d a n s in g  g . 20; N O T  — W o j.  
P o l.  67 — d a n s in g  g. 19; G A R  
N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  
5 — p r e le k c ja  d la  m ło d z ie ż y  
„ J a k  c z y ta ć  le k tu r ę  s z k o ln ą ”  
i  f i lm y  g. 17; K O N T R A S T Y
—  W a w rz y n ia k a  7a —  w ie ­
c z o re k  ta n e c z n y  g . 20; Ł Ą C Z ­
N O Ś C I —  D w o rc o w a  20 —
„ S p o tk a n ie  e m e ry tó w ”  g. 14
— w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19

W u z e u n i
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a ­
la r s tw o  p o ls k ie ,  ś re d n io ­
w ie c z n a  rz e ź b a  p o m o rs k a , re ­
ne sa n so w e  s t r o je  k s ią ż ą t szcze 
c iń s k ic h  g . 10 — 16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o rs k ie ,  a rc h e o lo g ia , k u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  p r z y r o d a ,  
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ­
t y  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 
10—16; Z A M E K  — o tw a r c ie  
w o je w .  w y s ta w y  s z tu k i  Ludo­
w e j  i  p la s ty k i  a m a to r s k ie j  
g . 12; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie ­
rz a  2 — m a la r s tw o  A . P o h o -  
r e c k ie g o ;  K L U B  M P iK  —  

W o j.  P o l.  2 —  U N E S C O  —  
w y s ta w a  r e p r o d u k c j i  m a la r ­
s tw a  ś w ia to w e g o  g . 10—21

tta d ic r
W IA D O M O Ś C I: 8.30. 12.05. 17,
23.50: S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57

S Z C Z E C IN : 8.10 — „ D a le k a  
d ro g a  na d  m o rz e ” , 10 —  ro z ­
m o w y  o  w y c h o w a n iu ” , 10.15
—  k w a d ra n s  p io s e n e k , 11.04 — 
m u z y c z n e  p rz e d p o łu d n ie , 11.15
—  ro z m o w a  ze  s łu c h a c z a m i,  
11.25 — n o ta tn ik  k u l t u r a ln y ,  
16.02 — p o w ie ś ć  ra d io w a  —-  
I I I  o d c in e k , 20.30 — „ P i ja w *  
k a ” .

W A R S Z A W A : 8.35 — r a d io -  
p r o b le m y .  8.50 — k o n c e r t  so­
l is tó w .  9.20 —  fe l ie to n  l i t e ­
r a c k i ,  9.30 — ra d io w a  p io s e n ­
k a  m ie s ią c a , 12.10 — k o n c e r t  
r o z r y w k o w y ,  13.10 — „ W i e r ­
n o ść  M in e r w y ” . 13.30 — „ M o s ­
k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  
s łu c h a c z o m  p o ls k im ,  14 —
p o e m a t „ K u l a ” . 14,30 — „ W  
n ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d n ie ” , 15
— d la  d z ie c i „ T a je m n ic z y  
o g r ó d ” , 16.30 —  k o n c e r t  C h o ­
p in o w s k i ,  17.05 — fe l ie to n  na  
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e , 17.15
— n o w e  n a g ra n ia  s tu d ia  M -2 ,
17.30 —  „ P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie " .  19 —  r e w ia  p io ­
s e n e k , 19.30 — s łu c h o w is k o
„ O s ta tn i  d z ie ń  r a d o ś c i” , 20 — 
m u z y k a , 22.55 —  r a d io w y  p r z e  
b ó j t y g o d n ia ,  23 — „ Z e  ś w ia ­
ta  o p e r y ” , 23.30 — m e lo d ie  
n a  D O B R A N O C .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); .-z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91: d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la b ó w k i  „ R u c h u ”  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -3
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Teleu/izia
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

8.55 _  p r o g r a m  d n ia ,  10 —
—  „ M ło d e  t a le n t y ” , 11 — T V
k u r s  r o ln ic z y  „ P y ta n ia  i  o d ­
p o w ie d z i” , 13.05 — p ro g ra m
d n ia  13.10 — r e w ia  p io s e n e k  
i  m e lo d i i, :  14.55 — p r o g r a m
d n ia ,  15 — „ N ie d z ie ln a  b ie s ia ­
d a ” , 15.45 —  f i l m y  k r ó t k o -
m e tr a ż o w e ,  18.10 —  „S e z a m
m u z y c z n y ” , 16.45 —  f i l m  z
s e r i i '  R o b in  H o o d  „ B r a c is z e k  
T u c k ” , 17.40 — m a g a z y n  ro z ­
r y w k o w y  „ M ik s ” . 18.30 — k o n  
k u r s  : T V  d la  m ło d z ie ż y  z 
M o s k w y  „ K l u b  w e s o ły c h  i  po  
m y ś lo w y c h  63” , 19.30 — k w a ­
d r a n s  re c e n z e n ta ,, 19.50,— „ D o  
b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 — d z ie ń  
n i k  T V ,  20.40 —  f i l m  N R F
— o d  la t  K  ¡ ,P e n  m a rs z a łe k  
i  j a ” - 22.20 —  s p o r t ,  22.30 — 
p ro g r a m  na  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

P O N I E D Z I A Ł E K ...........................

10.55 — d la  u c z n ió w  k la s  
X  „ D z ia d y ’ '  cżęść X I, 11.55 >— 
„ O d  ro g u  m y ś liw s k ie g o  do 
h a r f y  p e d a ło .w e j” , .  16.5$ —
p ro g r a m  d n ia , 17 — p rz e m ó ­
w ie n ie  a m b a s a d o ra  M o n g o l­
s k ie j  R e p u b l ik i  L o d o w e j  z 
o k a z j i  ś w ię ta  n a ro d o w e g o , 
17.10 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n i­
k a  T V .  17.i s  —  'p ro g r a m  d la  
d z ie c i,  17.50 —  „ S a m i n a  ś w ie  
c ie ”  f i l m  p o i: ,  18.30 —  m a ­
g a z y n  p o p . n a u k o w y  „ E u r e ­
k a ” , 18.50 —  k in o  k r ó t k ic h
f i lm ó w ,  19.5« — ’ r e p o r ta ż  z 
w y s ta W y  M u z e u m  N a ro d o w e ­
g o  w  W a rs z a w ie -  „ W  « w ie c ie  
B r o n is ła w a  L in k e g o ” , 19.50 —  
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 — 
d z ie n n ik  T V ,  20.30 'T e a t r '  T V  
„ R o m a n s  T e r e s y  H e n n e r t ” , 

21.40 — w ia d o m o ś c i d z ie n n i­
k a  T V .  21.45 — na  p ó lk a c h  
k s ię g a r s k ic h ,  21.55 —  p ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A ­
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9 —  u n iw e r s y te t  T V ,  9.4« — 
g im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
1« —  p r o g r a m  z p o ls k ie g o  s tu  
d ia  T V  d la  d z ie c i o d  la t  10
1 1  ----„ U t w o r y  m is t r z o w s k ie ” ,
12 —  „O d  T b i l i s i  d o  C z a r­
n e g o  M o rz a ” , 12.36 —  p r z e ­
g lą d  ty g o d n ia ,  13 —  a u d y c ja  
d ia  w s i,  14 —  n o w e la  „ G r a ” , 
14.30 —  f i k n  ra d ź . „ P o d r ó ż
p rz e z  t r z y  m o r z a ” ,  16.40 —
„ Z y c ie  w a r te  je s t  c z y ta n ia ” , 
17.15 —  t r a n s m is ja  z E r fu r t u  
z a w o d ó w  g im n a s ty c z n y c h ,  18
— a u d y c ja  n a u k o w a , 18.50 — 
p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 — s p o r t  i  m u z y k a ,  19.30 — 
k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 
30 — f i l m  T V  „ C z e r w o n y  r u ­
m ia n e k ” , 21.15 —  s p ra w o z d a ­
n ie  z p rz e g lą d u  f i lm ó w  k r ó t -  
k o m e tra ż o w y c h  i  d o k u m e n ta l 
n y c h  —  t r a n s m is ja  i  L ip s k a ,  
22 06 — „M u z y c z n e  w y d ź w ię ­
k i ” , 22.35 — s p o r t  i  o s ta tn ie  
w ia d o m o ś c i.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  10 — k r ó n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń ,  12.05 —  te s t ,  13.30
— „C z e g o  s o b ie  ż y c z y c ie ” . 
16 — w id o w is k o  d la  d z ie c i 
o d  la t  8, 17.45 — „ W  24 go ­
d z in y  p ó ź n ie j ” , 18.10 —  u n i ­
w e r s y te t  T V ,  18.40 —  ty s ią c  
w ia u o m o ś c i T V ,  18.50 — p o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.25
—  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik ą ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 20 — d la  
m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  
„S z c z ę ś l iw a  s ió d e m k a ” , 21.30
—  „ C z a r n y  k a n a ł” , 21.50 —
„ L e n in g r a d z k ie  w id o k i ” , 21.15
—  k r o n ik a .

Teatry
P O L S K I —  „ W  k r ę g u  p o d e j­
r z e ń ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  —  „ K o le d z y ”  g . 19.30; 
O P E R E T K A  —  „ S e r w u s  P ie t -  
r e k ”  g. 16; P L E C IU G A  — 
„ P r z y ja c ie l  c z y  w r ó g ”  g . 14,17.

JC łH cr
K O S M O S  —  „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r e m * ’ g . 10, 14.30, 19 — 
U S A  —  o d  1. 14 (n ie d z ie la  i  
p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  — 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  g. 
l i ,  15.30 , 20 ( n ie d z ie la  i  p o ­
n ie d z ia łe k ) ;  D E L F IN  —  „ N a ­
p r a w d ę  w c z o r a j”  g . 14, 16.
18.15 , 20.30 —  p o i.  —  od  la t  16
—  p a n o ra m .; p o n ie d z ia łe k :  g .
10. 12, 14, 16, 18.15, 20.30; B A L  
T Y K  —  „ C z a r n y  m o n o k l”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
—  f r a n c .  —  o d  l a t  16 (n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O ­
N I A  —  „R o z w ó d  p o  ^ w ło ­
s k u ”  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30
—  w l.  — o d  l a t  18; p o n ie d z ia ­
łe k :  „ L u d z ie  i  b e s t ie ” , g . 11, 
15, 19 — ra d ź . —  o d  l a t  16 
( I  i  I I  czę ść ); P IO N IE R  —  „ P o  
s ą d z e n ie ”  g. 13, 15 —  a n g . —  
o d  la t  7 — „ P o d r ó ż  104”  g . 17; 
„ N a  b ia ły m  s z la k u ”  g . 18.30, 
30.30 — p o i.  —  od  la t  12; po ­
n ie d z ia łe k :  „ O  m a łe j  K a s i  
1 d u ż y m  w i l k u ”  g . 10 —  „ P o ­
s ą d z e n ie ’; g .  i i ,  13, 15 —  „ P o d

20 dni wzmożonej 
aktywności MO
J U Ż  D W A D Z IE Ś C IA  D N I T R W A  W Z M O Ż O N A  

A K T Y W N O Ś Ć  M O . P A T R O L E  S Ł U Ż B Y  M U N ­
D U R O W E J, G R U P Y  P E N E T R A C Y J N E  Z  P S A M I 
S IU Ż B O W Y M I W  S K U T E C Z N Y  SPO SO B Z A ­
B E Z P IE C Z A J Ą  P O R Z Ą D E K  P U B L IC Z N Y . S T A ­
N O W C Z A  P O S T A W A  S TR Ó ŻÓ W  P O R Z Ą D K U  
M O B IL IZ U J E  P R Z Y P A D K O W Y C H  Ś W IA D K Ó W  
Z A JS C  D O  C Z Y N N Y C H  W Y S T Ą P IE Ń  P R Z E ­
C IW K O  Ch u l i g a n o m .

Także  i  w  m ie js k ic h  
środkach  k o m tm rk a c ji ob ­
s ługa zaczęła  ż y w ie j re ­
agować -na' • c h u lig a ń s k ie  
w y s tą p ie n ia  pasażerów .

W a r to  z a n o to w a ć , że w z m o ­
ż o n e  p a tr o lo w a n ie  u l ic  n a -  
szeg d  m ia s ta ' p r z y n io s ło  k o n ­
k r e tn e  e f e k t y  ta k ż e  i  w  d z ie ­
d z in ie  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ­
ży . W y s ta r c z y ło ,  że z a t rz y ­
m a n y c h  p o  o k r e ś lo n e j r e g u -  
la łn if te r ń  s z fto lh y m  ' g o d z in ie  
u c z n ió w  d o w o ż o n o  d o  k o m e n ­
dy. i .  z a w ia d a m ia n o  r o d z ic ó w , 
b y  p o  k i lk u n a s tu  d n ia c h  
s z w e n d a ją c a  s ię  m ło d z ie ż  d o ­
s z ła  ‘ do ’ W n ió s k i i ,  że je s t  to  
p ro c e d e r  z b y t  r y z y k o w n y  i  że 
m o ż n a  s ię .  z a p o z n a ć  z m i l i ­
c y jn ą  Iz b ą  D z ie c k a , a  n a w e t 
s p ę d z ić  ta m  n o c .

P rzed  pa rom a  d n ia m i 
in s p e k to rz y  K o m e n d y
G łó w n e j M O  p rz e p ro w a ­
d z i l i  ko m p lekso w ą  k o n ­
tro lę  d z ia ła n ia  nasze j 
M O . W y n ik i są doskonałe . 
N asi m i lic ja n c i w zo ro w o  
p e łn ią  sw ą służbę. Należą 
im  s ię  za to  w y ra z y  uzna 
r i a  i  g ra tu la c je .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  10 d n i  
p o n a d  i  000 c h u l ig a n ią c y c h  
o b y w a te l i  (d a n e  z c a łe g o  w o ­
je w ó d z tw a )  z o s ta ło  d o p ro w a ­
d z o n y c h  d o  je d n o s te k  M O . 
Z  te g o  a re s z to w a n o , a  ta k ż e  
z a t rz y m a n o , w  Iz b ie  W y trz e ­
ź w ie ń , p o n a d  900 o b y w a te l i .  
N a jw ię c e j  c h u l ig a n ó w  m a  
s a m  S zcze c in  (465 z a t rz y m a ­
n y c h ) ,  Ś w in o u jś c ie  (87), P y ­
rz y c e  (57), C h o szczn o  (67), 
G o le n ió w  (57) i  G r y f ic e  (58). 
U ja w n io n o  116 p rz e s tę p s tw  t y  
p u  c h u l ig a ń s k ie g o  i  w  s io s u n  
k u  d o  104 osó b  n a k a z  a re s z tu  
p o d p is a ł p r o k u r a to r .  41 osób 
o d p o w ia d a ło  za s w e  c z y n y  
p rz e d  s ą d a m i w  t r y b ie  p r z y ­
s p ie s z o n y m .

W ś ró d  o só b , k tó r e  p o p e łn i­
ł y  w y k ro c z e n ia  ty p u  c h u l i ­
g a ń s k ie g o , d o ść  zn a c z n ą  g r u ­
pę s ’ a n o w ią  (884) p i ja c y .  W o ­
b e c  48 o só b  w y c ią g n ię to  'k o n ­

s e k w e n c je  za n ie o b y c z a jn e  
w y b r y k i  i  u ż y w a n ie  n ie p r z y ­
z w o i ty c h  s łó w .

W z m o ż o n a  a k c ja  M O  i  i n ­
n y c h  o rg a n ó w  ś c ig a n ia , na 
rz e c z  p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o  
s p o ty k a  s ię  z  p o w sze ch n ą  
s y m p a t ią  i  u z n a n ie m  s p o łe ­
c z e ń s tw a . ( w i t )

N PK
na cenzurowanym
S T A N  K O M U N IK A C J I T R A M W A J O W E J  

I  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  R U C H U  Ż Y W O  IN T E R E ­
S U JE  W S Z Y S T K IC H  S Z C Z E C IN IA N , Z W Ł A S Z ­
C Z A  ŻE  „P E C H O W Y  P A Ź D Z IE R N IK ”  P R Z Y ­
N IÓ S Ł  A Ż  D W IE  P O W A Ż N E  K A T A S T R O F Y  
P O C IĄ G Ó W  T R A M W A J O W Y C H .

N ie d aw n o  zakończy ła  p ra  
cę k o m is ja  pow o ła n a  przez 
przew odn iczącego P re z y ­
d iu m  M R N  w  ce lu  szczegó 
łow ego zbadan ia  s y tu a c ji.

K o m is ja  in te re so w a ła  się 
sp ra w am i z a tru d n ie n ia  m i

w ZAMKU

sztuka ludowa
plastyka

amatorska
D Z IŚ , w  n ie d z ie lę ,  o g o d z . 

12 o t w a r ta  z o s ta n ie  w  Z a m k u  
w o je w ó d z k a  w y s ta w a  s z tu k i 
lu d o w e j  i  p la s t y k i  a m a to r ­
s k ie j ,  z o rg a n iz o w a n a  s ta ra ­
n ie m  W y d z ia łu  K u l t u r y  P re z y ­
d iu m  W  R N , Z a rz ą d u  O k rę g u  
Z M W  i  W o je w ó d z k ie g o  D o ­
m u  K u l t u r y .

C e le m  n a w ią z a n ia  b l iż s z y c h  
k o n ta k tó w  m ię d z y  z a in te re s o ­
w a n y m i tą  d z ie d z in ą  tw ó r ­
c zo śc i, w  Z a m k u  o d b ę d z ie  
s ię  o  g o d z . 11 s p o tk a n ie  z 
tw ó r c a m i lu d o w y m i,  w  k t ó ­
r y m  w e z m ą  u d z ia ł p rz e d s ta ­
w ic ie le  W y d z ia łu  K u l t u r y  i  
„ C e p e l i i ” .

Studium operowe 
przy WDK

Z  IN IC J A T Y W Y  W o je w ó d z ­
k ie g o  D o m u  K u l t u r y  i  z a in te ­
r e s o w a n y c h  w o k a l is t ó w  o rg a ­
n iz u je  s ię  p r z y  W D K  (Z a m e k  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h )  z a ję c ia  
z e s p o ło w e  w  d z ie d z in ie  w o k a ­
l i s t y k i  k a m e r a ln e j  i  o p e ro w e j.

W  te n  sp o só b  s p e łn io n e  zo ­
s ta n ą  w a r u n k i  d la  s tw o rz e n ia  
s tu d iu m  o p e ro w e g o , k tó r e  w y ­
p e łn i  d o ty c h c z a s o w ą  lu k ę  w  
ż y c iu  m u z y c z n y m  n a sze g o  m ia  
s ta .

D o  ze s p o łu  p r z y jm o w a n i  bę ­
dą  w o k a l iś c i  p o  p rz e s łu c h a ­
n iu  p rz e z  s p e c ja ln ie  p o w o ła n ą  
w  ty m  c e lu  k o m is ję .

Z a p is y  p r z y jm u je  D z ia ł A r ­
ty s ty c z n y  W D K  — Z a m e k  c o ­
d z ie n n ie , w  g o d z  n a c h  o d  12— 
15, d o  d n ia  30 b m .

Pożar
w elektrowni
W C Z O R A J  o  go dz . 20.14 W 

b u d y n k u  e le k t r o w n i  p r z y  u l. 
G d a ń s k ie j z a p a l i ł  s ię  d a c h  
o d  z b y t  n a g rz a n y c h  p rz e w o ­
d ó w  p a r o w y c h  k o t łó w  w y ­
s o k o p rę ż n y c h . N a  m ie js c e  
p r z y b y ły  2 je d n o s tk i  p o r to w e j  
s t r a ż y  p o ż a rn e j,  k tó r y m  o g ie ń  
u d a ło  s ię  z lo k a l iz o w a ć .  S p ło ­
n ę ło  40 m  k w .  d a c h u . J a k  nas 
p o in fo r m o w a ł d y r e k to r  e le k ­
t r o w n i,  p o ż a r  n ie  s p o w o d o w a ł; 
o g ra n ic z e ń  e n e r g ii  e le k t r y c z ­
n e j d la  S z c z e c in a .

P r z y c z y n y  p o w s ta n ia  o g n ia  
b a d a ją  o f ic e r o w ie  w o j .  k o m . 
S t ra ż y  P o ż a rn y c h . (a,p)

Na z d ję c iu :  o f ic e r  d v ż u r n y  
K M  M O  H ie r o n  m  G R A F  p r z y  
p ra c y .

wmm
Z A R Z Ą D  K o ia  A b s o lw e n tó w  

b. A H , W S E  i  P S  o r g a n iz u je  
w  K lu b ie  P ra c . N a u k i  i  E k o ­
n o m is tó w  p r z y  u l .  W ie lk o p o l­
s k ie j  19 t r a d y c y jn e  „ A n d r z e j ­
k i ”  w  d n iu  30 l is to p a d a . K a r ­
t y  w s tę p u  są je s z c z e  d o  n a ­
b y c ia  u  o b . K m io te k  —  I I  
O d dz . N B P  p r z y  u l .  S ta ­
rz y ń s k ie g o  4.

J U T R O , w  p o n ie d z ia łe k ,  o 
go dz . 20 w  K lu b ie  „13  M u z ”  
o d b ę d z ie  s ię  n a s tę p n y  w ie ­
c z ó r z  c y k lu  „ P r z y  k o m in k u ”  
p t .  „ E r o t y k i  i  ja z z ”  — ty m  
ra z e m  u s ły s z y m y  e r o t y k i  M a ł 
go r  za t y  H i l l a r  w  w y k o n a n iu  
K r y s t y n y  B ig e im a y e r ,  E w y  
K o lo g ó r s k ie j i  L u d m i ły  L e -  
g u t,  z  u d z ia łe m  ze s p o łu  m u ­
z y czn e g o  w  s k ła d z ie :  H . M a j-  
d y , J . M a tu s z e w s k ie g o , J . W il  
ka  i  R. W ilk a ,  s p e k ta k l  o p ra ­
c o w a ł J a n u s z  M a rz e c .

J U T R O , o  go dz . 17.30 w  K lu  
b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  i  E k o  
n o m is tó w  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra ­
n ie  n a u k o w e  S e k c j i  P T E , na 
k tó r y m  o d c z y t o t .  „ R o ln ic ­
tw o  w  R W P G ”  w y g io s i p o se i 
m g r  P a w e ł W a rc h o ł.

to rn ic z y c h , s tanem  tech ­
n ic z n y m  w ozów , torow i.sk 
i  s ieci, a ta kże  autobusów . 
W s zys tk ie  te  p ro b le m y  ma 
ją  is to tn y  w p ły w  na sp ra w  
ność fu n k c jo n o w a n ia  kofftu  
n ik a c j i  w  m ieście .

Z  m o to rn ic z y m i m a  M P K  
n iem a łe  k ło p o ty . Co ro k u  
o k o ło  50 osób re z y g n u je  z 
p racy . P rzyczyn ą  je s t dość 
n is k ie  w yn ag ro d zen ie  —  
zw łaszcza w  p ie rw szych  la  
tach  z a tru d n ie n ia  i  b a r­
dzo tru d n e  w a ru n k i (p ra ­
ca w  tu rnu sa ch , godziny 
nocne) —  wcaJe n ie  lepszo 
od p e n s ji k ie ro w c ó w , a 
znaczn ie  gorze j h o n o ro w a ­
ne. P rz y  ta k  d użym  b ra k u  
lu d z i m o to rn ic z o w ie  są 
p rze p ra co w a n i i przemęczę 
n i, a to  n ie  pozosta je  bez 
w p ły w u  na ic h  spraw ność 
w  czasie p ro w ad ze n ia  tra m  
w a ju . E fe k t  —  w  20 proc. 
w y p a d k ó w  w in ę  ponoszą 
m o to rn iczo w ie .

S praw ność  techn iczna  
w o zów  i  s ieci t ra k c y jn e j 
je s t w  zasadzie z a do w a la ­
jąca . W szys tk ie  w agony 
poddaw ane są przed  w y ­
jazdem  na  trasę  szczegóło­
w y m  p rzeg lądom . A  m im o  
to  a w a r ie  zd a rza ją  się bar 
dzo często i  to  n ie ra z  w  
godzinę po opuszczeniu  
przez w óz w a rsz ta tu . P rz y ­
czyną je s t z b y tn ie  p rze c ią ­
żenie w' godzinach  szczytu, 
dochodzące do 100 proc, 
p rze w id z ia n e j lic z b y  pasa 
żerów .

N a jw ię k s z ą  je d n a k  bo ­
lączką  naszej k o m u n ik a c ji 
t ra m w a jo w e j je s t k a t  astro  
fa ln y  w p ro s t s tan  to ro ­
w is k . P is a liś m y  ju ż  o ty m  
w ie lo k ro tn i ie, a le w a rto  
p rzyp om n ie ć , że na 103 k m  
to ró w  50 k m  w ym ag a  re ­
m o n tu , a 18 k m  n ie  nad a ­
je  się p ra k ty c z n ie  do 
e k s p lo a ta c ji. Są to  o d c in k i 
na u l. M ic k ie w ic z a , u l. 
G d a ń sk ie j, a l. W o jska  P o l­
sk ie go  i ca ła  p ra w ie  trasa 
,, s z ó s tk i” , począwszy od 
s toczn i aż do G oc ław ia . 
A b y  zapew n ić  bezpieczeń­
s tw o  ru c h u , trzeba  będzie 
zm n ie jszyć  na ty c h  o d c in ­
kach  szybkość t ra m w a jó w  
(z rob io no  to  ju ż  na u l. M ic ­
k ie w icza ).

K o m is ja  p odsum ow ując  
sw o ją  d z ia ła lność  s tw ie r ­
d z iła , że w  M P K  zrob iono  
p ra k ty c z n ie  w szys tko  d ia  
za pe w n ie n ia  bezpieczeń­
s tw a  w  ru c h u  t ra m w a jo ­
w ym . W  ce lu  p o p ra w y  
ty c h  n iedociągn ięć, k tó re  
obecnie  zagraża ją  c a łk o ­

w ite j  sp raw nośc i naszej k i i  
m u n ik a c j i,  po trzebne  s ą  
ś ro d k i i  decyz je  w ła d z  
m ie js k ic h  i  w o je w ó d zk ich , 
a  n aw e t bezpośrednio  re -  
s o rtu  G o sp o d a rk i K o n tu r  
n a in e j. <kg|j

r ó ż  104”  g .  17 —  „ N a  b ia ły m  
s z la k u ”  g . 18.30, 20.30; M U ­
Z A  (P o m o rz a n y )  — „ H a s z e k  
i  je g o  S z w e jk ”  g . 15, 37, 19
—  ra d ź . —  od  la t  16; P R O ­
M IE Ń  —  „ Z e r w a n y  m o s t”  g. 
14, 16; „ P r a c ź k i  z P o r t u g a l i i ”  
g . 18, 20.10 —  f r a n c .  —  p a ­
n o r a m . ;  P A Ł A C  ¡M Ł O D Z IE Ż Y
—  „ H is to r ia  ż ó ł te j  c iż e m k i”  
g . 14, 16. 1« —  p o i.  —  od  la t  
7 ; M A R S  — „ K o lo r o w e  p o ń ­
c z o c h y ” ' g. 16, 18, 20 — p o i.
—  o d  l a t  12; F A L A  —  „ K r z y ­
ż a c y ”  g .  13, 16.10, 19.20 —  p o i.
—  o d  la t  12 —  p a n o ra m .;
E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ P r z y ­
g o d y  M tie n c h h a  u s e n a ”  g . 16, 
18, 20 —  c z e s k i —  o d  l a t  16; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  —  „ D ia ­
b e ls k a  p rz e p a ś ć ”  g . 19 —
c z e s k i —  o d  la t  14, „ K r ó l e w ­
n a  z e  z ło tą  g w ia z d ą ”  g . 15, 
17; Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ Z a ­
b a w a  n a  s to  d w a ”  g . 17.30, 
19.30 —  a n g . —  o d  l a t  12; 
Ż E G L A R Z  (G ó lę c in o )  —  „ S o ­
k ó ł  s te p o w y ”  g . J4, 16 —•

ra d ź . —  o d  la t  14 —  p a n o ­
r a m . ;  „ D a le k a  je s t  d r o g a ”  
g . 18, 20 — p o i.  —  o d  la t  14; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ K o z a r a ”  g . 14, 16.15, 18.30 — 
ju g .  — od  la t  18 — „ R z y m ­
s k ie  o p o w ie ś c i”  g . 20.30 —
w ł . ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ G r z e s z n ic y  be z  w in y ”  g . 15, 
17. 19 — ra d ź . —  od  l a t  16; 
H U T N IK  ( S to lc z y n )  — „ B a l la ­
da  h u z a r s k a ”  g. 26. 1« —  ra d ź .
—  od  la t  12; „ Ś n ie g i  K i l i ­
m a n d ż a ro ”  g . 20 —  U S A ; B A J  
K  A  (P o lic e )  —  „ M i lc z e n ie ”  
g . 15, 17, 39 — p o i.  — o d  la t  
16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ I c h  
d z ie ń  p o w s z e d n i”  g. 15, 17,
19 —  p o i.  — o d  l a t  18; M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — „ I c h  
d z ie ń  p o w s z e d n i”  g . 17, 19 — 
p o i.  —  o d  l a t  1«.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F IN  —  „ T y g r y s y  na  p o ­
k ła d z ie ”  g . 10, 12; P O L O N IA
—  „ Z a m e k  z b a jk i ”  g , 11, 12;

P IO N IE R  — „ O  m a łe j K d s i 
i  d u ż y m  w i lk u ”  g . JO, 11, 12; 
M U Z A  — „ C z a r n y  k r ó l ”  g .  14; 
P R O M IE Ń  —  „K s ię g a  d ż u n g l i ”  
g. W, 12; M A R S  —  „ M iś  w  

o p a la c h ”  g. 11, 12; E C H O  — 
„ P r z y g o d y  S in d h a d a  Ż e g la ­
rz a ”  g . 15; Ż E G L A R Z  — „ P o ­
ra n e k  J o a s i”  g. 13; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ P r z y g o d a  w  
p a s k i”  g . 13; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ N o r m a n d ia  -  N ie m e n ”  g. 
13; H U T N IK  — „C u d o w n a  p o ­
d ró ż ”  g . 15; B A J K A  — ,.W  
c is z y  s te p o w e j”  g . 11; 1 M A J  
— „ P r z e d  n a m i z a k r ę t ”  g . 13; 
M A R Z E N IE  — „ P r z y g o d a  na 
S t rz e liń c u ”  g . 15; P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  — „ P r z y g o d y  m a  
r y n a rz a ”  g . 12, 13.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o js k a  
P o ls k ie g o  36 —  „ P r a g a  c z e s k a " 
i  „ Z y c ie  p t a k ó w ”  g .  ŁO—21,

‘D y ż u r y
S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE ­
C IĘ C E J  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  P R Z Y ­
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — ś w . W o jc ie c h a  7
— g. 9— 14 i  od  g . 19—7 ra n o . 
A P T E K I :
N R  33 — P I. G r u n w a ld z k i
42 — te l.  466-17; N R  8 —
R oosevelfca 58 — te l.  353-32; 
N R  6 —  W o j.  P o l.  134 — te l.  
451-97.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y
A p te k i-  N r  10 ( G l in k i ) ,  N r  
12 (P o d ju c h y ) .
D Y Ż U R Y  S K L E P Ó W  
„ D E L IK A T E S Y ”
W o j.  P o l.  52 — g. 10— 15; J e d n . 
N a r ó d ,  47 —  g . 15—20,

SPOTKANIE
NAUCZYCIELI

w Prezydium MBN
W C Z O R A J  w  s ie d z ib ie  P re «  

z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a r e -  
d o w e j o d b y ło  s ię  s p o tk a n ia
n a u c z y c ie l i  s z k ó ł s z c z e c iń ­
s k ic h  z  w ła d z a m i p a r t y jn y m i  
i  m ie js k im i .  W  s p o tk a n ia *  
u d z ia ł w z ię l i  m . in . :  I  s e k re ­
ta rz  K M  P Z P R  S T A N IS Ł A W  
B A R T C Z A K , s e k r e ta r z  K&C 
P Z P R  B O L E S Ł A W  K L I M -  
C Z Y K . p rz e w o d n ic z ą c y  Pre-4 
z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a *  
ro d o w e j H E N R Y K  Z U K Ó W -  
S K I ,  z a s tę p c y  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o : E U G E N IU S Z  G A L K A ! 
i  Z D Z IS Ł A W  M IT K IE W IC Z ,  
s e k re ta rz  P r e z y d iu m  M.RŃ[ 
A N D R Z E J  C E L  J A N  o ra z  in - ' 
a p e k to r  s z k o ln y ,  Z Y G M U N T } 
S Z Y D Ł O W S K I. Z  o k a z j i  D nta i 
N a u c z y c ie la  15 z a s łu ż o n y c h  
n a  n iw ie  p e d a g o g ic z n e j k ie ­
r o w n ik ó w  s z k ó ł o t r z y m a ło  S 
r ą k  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P M R N , 
H e n ry k a  Ż u k o w s k ie g o , nom i-4 
n a c ję  na z a jm o w a n e  s ta n o ­
w is k a . Z a b ie r a ją c  g ło s  in s p ę K  
to r  s z k o ln y  Z y g m u n t  S z y d ­
ło w s k i  p o d k r e ś l i ł ,  że a k t y  no-4 
m in a c j i  są w y ra z e m  uzn a n ia ' 
n a s z y c h  w ła d z  d ła  t r u d n e j  
p r a c y  n a u c z y c ie l i  i  i c h  w y ­
s i łk ó w  w  k s z ta łt o w a n iu  u m y M  
łó w  m ło d e g o  p o k o le n ia .

S p o tk a n ie  u p ły n ę ło  w  b a N  
d z o  s e rd e c z n e j a tm o s fe rz e .

<»yH

Z  o k a z j i  „ D n ia  N a u c z y c łe - i 
la ”  Iz b a  R z e m ie ś ln ic z a  
S z c z e c in ie  u rz ą d z a  d z is ia j «i 
g . 10.39 w  K lu b ie  R z e m io s ł^  
( A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  78) s p t  
c ja ln ą  u ro c z y s to ś ć  d la  m i- t 
s tr z ó w  s z k o lą c y c h  u c z n ió W - 
Z a s łu ż e n i m is t rz o w ie  o t rz y m a ł 
ją  o d z n a k i i  d y p lo m y .

J e d n o c z e ś n ie  o t w a r ta  z o s tM  
n ie  w y s ta w a  p r a c  u c z n io w i  
s k ic h .  E k s p o z y c ja  z o s ta n ie  uda| 
s tę p n io n a  p u b lic z n o ś c i od  
d z is ia j p o  p o łu d n iu  do  pęri 
n ie d z ia łk u  g o d z . 2V

N A  S Z O S IE  p o d  G o le n i* »  
w e m  u le g ł  r o z b ic iu  fu r g o n  
m - k i  „ Ż u k ” . P r z y g o d n y  pas&-> 
ż e r  — S ta n is ła w  G . ze S zcze c i 
na  —  d o z n a ł p o w a ż n y c h  ob ęd  
żeń.

W  T A N O W IE  w p a d ła  p o d  
s a m o c h ó d  4 2 - le in ia  K a z im ie rą  
P. Z e  w s i.rz ą ś n ie n ie m  m ó z g u  
o f ia r ę  w y p a d k u  p rz e w ie z io n a  
d o  s z p ita la .  P o d  s a m o c h ó d  
w p a d ł ta k ż e  4 3 - le !n i S ta n is ­
ła w  T . — m ie s z k a n ie c  u l .  
Ż ó łk ie w s k ie g o .  D o z n a ł o n  
w s trz ą ś n is n ia  m ó z g u  i  O gól'* 
n y c h  o b ra ż e ń .

•  *  #

P O D C Z A S  p r a c y  n a  s ia ta ch
„ K o le ja r z ”  s to ją c y m  p r z y  tuk 
b rz e ż u  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
je d n e m u  z r o b o tn ik ó w  —  J6s  
z e fo w i S. s p a d ła  na g ło w ą  
m e ta lo w a  r u r a .  O f ia rę  w y ­
p a d k u  p rz e w ie z io n o  d o  sz p i­
ta la  n a  P o m o rz a n a c h .

W  M IE S Z K A N IU  p r z y  u ł .  
W ic  ¡s ła w s k ie g o  19, o d  ni«» 
w y łą c z o n e g o  ż e la z k a  w y b u c h ł  
p o ż a r . W s k u te k  s z y b k ie j i m  
te r w e n c j i  s t r a ż y  o g ie ń  n ie  s p tt 
w o d o w a ł w ię k s z y c h  s zkó d . J

t e i t


